
V ZJAZD ZMS
— już za kilka dni
W najbliższy piątek (16 lutego) rozpts,/ na obrady 

młodzież na V Zjeżdzie ZMS. Uroczyste otwarcie Zjazdu 
nastąpi o godzinie 10, w Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie. Młodzież zetemesowską z całego 
kraju reprezentować będzie 1020 delegatów.

Młodzież regionu krakowskiego reprezentuje 120-osobo- 
wa delegacja. Z Huty im. Lenina pojedzie 5 delegatów. Są 
to: Alfred Ładoń, Jerzy Nykiel, Bronisław Pletroń, Józef 
Zdradzisz, Aleksy Żurek.

Na Zjeżdzie młodzież będzie obradować w siedmiu zes­
połach: 1 — „Uczyć się marksizmu-leninizmu”, 2 — „Bu­
dujemy słoneczne domy", 3 — „Pracować dla siebie 
1 kraju”, 4 — „Reprezentować 1 bronić Interesy młodego 
pokolenia”, 5 — „Uczyć się 1 podnosić kwalifikacje”, 
6 — „Organizować czas wolny po pracy”, 7 — „Doskonalić 
styl 1 metody pracy ZMS”. (R)

Oto autorzy przedzjazdowego czynu z K-8 I K-l Zakładu Koksochemicznego. Od lewej: Ryszard Wróbel, Zbigniew 
Karpiel, Kazimierz Sodo, Józef Jurek, Tadeusz Socha, Jerzy Wójcik 1 Zdzisław Nleckarz. Fot. St. Gawliński

■ Niedziela czynu zjazdowego ■ Skróty [ PISMD DDZNACZDNE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA f

remontów ■ Warty produkcyjne
Ubległa niedziela była dniem 

czynów produkcyjnych. Odpo­
wiadając na apel Zarządu Głó­
wnego ZMS, w całym kraju, 
młodzi wiele godzin poświęcili 
na pracę społeczną. Porządko­
wano fabryczne hale i pod­
wórka, konserwowano 1 re­
montowano maszyny, i urzą­
dzenia, obsługiwano wyzna­
czone odcinki procesu produk­
cyjnego.

.W tę wielką akcję czynów 
włączyła się również młodzież 
hutnicza. W Zakładzie Kokso­
chemicznym przepracowano 
396 godzin przy produkcji czę­
ści zamiennych i remoncie u- 
rządzeń produkcyjnych. Pomi­
mo ciężkiej, codziennej pracy, 
licznie przybyli młodzi z wy­
działów: mechaniczno-remon- 
towego, przygotowania węgla, 
pieców koksowniczych. Wszy­
scy pracowali ofiarnie, dając 
w ten snos^h konkretny wkład 
w Tealizację programu „Mło­
dzież dla postępu”. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują: 
Kazimierz Sodo, Tadeusz So­
cha, Józef Jurek, Jerzy Wój­
cik z wydziału K-8 oraz Stani­
sław Stanula, Roman Sap, 
Stanisław Lupa. Józef Szy­
mański, Jan Osuch z K-2; Ma-

rian Jabłoński, Ryszard Wró­
bel, Józef Karpiel z K-l.

Z dużym dorobkiem wycho­
dzi na V Zjazd ZMS, młodzież 
Zakładu Remontów Hutni­
czych HPR. Podjęto szereg zo­
bowiązań, które są już w trak­
cie realizacji. W miniony 
czwartek rozpoczęto remont 
pieca tandem. W związku z o- 
gromnym znaczeniem tej jed­
nostki produkcyjnej dla zespo­
łu pieców Stalowni Martenow- 
skiej, zetemesowcy ZRH posta­
nowili skrócić cykl remontowy 
o 4 godziny. Pozwoli to stalow- 
nikom na wyprodukowanie 
dodatkowo tysięcy ton stali.

Brygada malarska Wydziału 
Budowlanego ZRH, w czynie 
społecznym zmontuje tablicę 
ogłoszeń, wykona prace przy 
dekoracji świetlicy wydziało­
wej...

Młodzi** t Głów­
nego Mechanika przepracowa­
ła 80 godzin przy adaptacji po­
mieszczeń narzędziowni, sprę­
żarek do przechowywania dro­
bnego sprzętu. Poza tym w 
w. w. pionie zetemesowską 
młodzież zaciągnęła warty 
produkcyjne, które pozostają 
cały czas do dyspozycji kiero-

wnictwa. Zadaniem ich jest 
doraźne zaspokajanie potrzeb 
wynikających z napięć remon­
towych.

Na uwagę zasługuje również 
jeszcze jedno zobowiązanie: 
każde Koło przekazuje jedne­
go członka ZMS w szeregi or­
ganizacji partyjnej. Jest to 
konkretny efekt wzmożonej 
pracy ideowo-polltycznej
wśród młodzieży ZRH.

(R) Nr 6 (843)

NOWEJ HUTV

Z obrad XIV konferencji partyjnej w Nowej Hucie

ANTONI MROCZKA - I SEKRETARZEM KD PZPR

Cena 50 gr
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Dobry start w br. 
przyniósł 34 miliony złotych 

dodatkowej wartości

Iak już informowała prasa codzienna, 3 bm. obrado­
wała w Nowej Hucie XIV sprawozdawczo-wyborcza 
dzielnicowa konferencja PZPR, w której m. in. wzię­
li udział: członek KC, I sekretarz KW w Krakowie 
JOZEF KLASA 1 sekretarz KW JÓZEF ŁOS. Naszą 

hutniczą organizację partyjną reprezntowali na konferen­
cji — członek KC, I sekretarz KF JÓZEF NOWOTNY, 
członek egzekutywy KW, poseł na Sejm KAZIMIERZ KU­
RAS 1 dyrektor naczelny HiL JÓZEF BŁASZCZAK.

Referat wprowadzający do obrad wygłosił I sekretarz 
KD ANTONI MROCZKA.

W uzupełnieniu poprze­
dniej informacji o 
pracy Huty im. Le­
nina w styczniu br. 
mogę teraz dodać, że 

plan miesięczny wykonany zo­
stał w 101,5 proc. Dodatkowo 
wygospodarowana przez hut­
ników wartość sprzedanych 
wyrobów wyniosła 34 min zło­
tych. We wszystkich asorty­
mentach, za wyjątkiem tylko 
koksu i jednego rodzaju żu­
żla. planowe zadania huty, zo­
stały wykonane.

Można zatem mówić o peł­
nym sukcesie i o bardzo do­
brym starcie załogi HiL. Do u- 
wag tych chciałbym jeszcze 
dodać kilka ocen ze strony dy­
rektora produkcji huty mgr 
inź. Jerzego Folfasińsklego.

— Plan styczniowy był trud­
ny i napięty. Nalepiej charak­
teryzuje go różnica pomiędzy 
wykonaniem zadań produkcyj­
nych stycznia 1972 roku i sty­
cznia br.; wynosi ona ponad 
130 min zł. To mówi już samo 
za siebie. Czy nadwyżka uzy­
skana w wysokości 34 min zło­
tych, to dużo, czy mało? Trze­
ba pamiętać o niedoborze jak: 
wystąpił w związku z niewy­
konaniem zadań Zakładu Ko­
ksochemicznego huty. Koszto­
wało to nas kilkanaście milio­
nów złotych. Trzeba do lego 
dodać jeszcze kilkanaście mi­
lionów z tytułu t. zw. nier.o- 
menklaturowej produkcji. Bi­
lansując wynik miesięczny, 
należy pamiętać, że również o 
te kwoty, a nie tylko o 34 mi­
liony, wyższe było w styczniu 

praktyczne, sumaryczne prze­
kroczenie zadań produkcyj­
nych.

Oprócz tego, 34 miliony zł w 
skali miesiąca, to ok. 400 mi­
lionów zł w skali rocznej. A 
dotychczasowe zobowiązania 
załogi HiL, zadeklarowane w 
ramach „banku 30 miliardów”, 
wynoszą ok. 300 milionów zł. 
Uzyskaliśmy więc od razu w 
pierwszym miesiącu roku nad­
wyżkę i to powinno nas cie­
szyć.

Które wydziały spisały się 
najlepiej? Absolutnie cała za­
łoga huty zasłużyła sobie na 
wysoką ocenę swej pracy. Pro­
dukcja przebiegała równo­
miernie. rytmicznie. Wysyłka 
odbywała się bez żadnych za­
hamowań i bez zrywów. Naj­
lepiej świadczy o tym fakt, że 
w ostatnich dniach miesiąca 
wysyłaliśmy transporty goto­
wych wyrobów o tonażu nawet 
nieco mniejszym niż poprzed­
nio. Rezerwy czasu były wy­
korzystywane na uzupełnianie 
niektórych zamówień klientów 
huty, na porządkowanie gospo­
darki materiałowo-surowco- 
wej, na prace' inwentaryza­
cyjne.

Wszystkie wydziały spisały 
się bardzo dobrze. Najtrud­
niejsze jednak zadania — bio- 
rąc pod uwagę sytuację wsa­
dową huty w br. — realizowa­
ły wydziały grupy surowco­
wej: Aglomerownia, Wielkie 
Piece, Stalownie. Problemem 
bowiem jest w tym roku peł­
ne zaopatrzenie wydziałów da- 

(Dokończenie na str. 2) 

W? okresie minionej kadencji 
■■ — stwierdził on — udzie­
lając poparcia polityce partii 
załogi nowohuckich zakładów 
wniosły do banku „20 miliar­
dów zł” swój duży udział wy­
rażający się ogólną kwotą 620 
min zł.

W pracy KD, nacisk był po­
łożony na jakościowe umoc­
nienie i dalszy sozwój szere­
gów partii, na stałe doskona­
lenie stylu, form i metod dzia­
łania wszystkich ogniw par­
tyjnych.

Dalszy kierunek pracy, to 
potrzeba koncentrowania się 
na sprawach typowo partyj­
nych, eliminowanie czynności, 
do których podejmowania i re­
alizacji zobowiązane są ogni­
wa administracji państwowej 
i gospodarczej.

We wprowadzeniu została 
podkreślona rola czynnika 
ludzkiego, wykorzystania zdol­
ności i inicjatywy ludzi, co 
powinno być przewodnim mo­
tywem działania partii.

Wiele uwagi we wprowadze­
niu poświęca się wychowaniu 
młodego pokolenia, adaptacji 
ludzi młodych w zakładach 
pracy. Problem wychowania 
młodzieży, pracy, nauki, wy­
korzystania jej zapału, umie­
jętności — musi być w cało­
kształcie działalności partyj­
nej, traktowany jako szczegól­
nie ważny.

Prawidłowy przebieg kam­
panii sprawozdawczo-wybor-

czej w dzielnicowej organiza­
cji przyczynił się do podniesie­
nia poziomu dyscypliny i po­
głębienia demokracji we- 
wnątrz-partyjnej, do polepsze­
nia pracy ideowo-wychowaw­
czej i szkoleniowej oraz wzro­
stu odpowiedzialności. Trzeba 
jednak energiczniej reagować 
— jak wskazywano w toku 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej — na negatywne zja­
wiska w zakładach, takie jak: 
słabą niejednokrotnie dyscy­

plinę, dużą stosunkowo nie­
usprawiedliwioną absencję, 
kradzieże, nieposzanowanie 
mienia społecznego, rozpo­
wszechnione nadal picie alko­
holu w pracy itd. Te i inne 
przykłady m. in. dowodzą, że 
polityka kadrowa jest czołową 
sprawą, wymagającą pilnej u- 
wagi.

Musimy — stwierdził we 
wprowadzeniu sekretarz — na­
dal wyzwalać rezerwy poten­
cjału ludzkiego i rzeczowe, ja­
kimi dysponuje nowohucka 
dzielnica. Skracać czas realiza­
cji wszystkich przedsięwzięć, a 
zwłaszcza cykli inwestycyj­
nych w budownictwie.

Drugi referat na konferen­
cji, oceniający wykonanie 
zadań gospodarczych w latach 

1971—1972 i węzłowe proble­
my rozwoju społeczno-gospo­
darczego dzielnicy w 1973 1
1974 roku — wygłosił przewo­
dniczący Prezydium DRN, Ed­
ward Strzeboński.

Konferencja, w której ucze­
stniczyło 156 delegatów, o- 
bradowała na posiedzeniu ple­

narnym i w trzech zespołach: 
doskonalenia stylu i metod 
pracy partyjnej, gospodarowa­
nia i warunków socjalno-byto­
wych oraz ideowego wycho­
wania i pracy z młodzieżą.

W dyskusji, którą poprzedzi­
ło omówienie przez członka e- 
gzekutywy KW Kazimierza 
Kurasia, w jej imieniu oceny 
pracy dzielnicowej organizacji, 
zabrało głos 47 towarzyszy.

Konferencja wybrała nowe 
władze Komitetu Dzielni­
cowego partii oraz delegatów 

na sprawozdawczo-wyborczą 
wojewódzką konferencję PZPR 
(skład osobowy podajemy na 
str. 2). Przyjęła ona rów­
nież uchwałę wytyczającą głó­
wne kierunki działania in­
stancji dzielnicowej i organi­
zacji partyjnych na okres lat 
1973—1974.

(Dalszy ciąg na str. 2) t

Prezydium 
Konferencji 
Dzielnicowej 
PZPR.

FoL
J. BROŻEK
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Nowe władze

w Nowej Hucie
Członkowie egzekutywy

Członkowie Komisji Rewizyjnej

Lucjan Duda, Stanisław Ga- 
licz, Edward Kaczmarczyk, 
Lech Kalita, Helena Kot, An­
toni Mroczka, Zdzisław Rusz­
kowski, Kazimierz Skołuba,

Członkowie Komitetu Dzielnicowego
Feliks Banaś. Marian Banaś, 

Józef Bryła, Zofia Chorabik, 
Ignacy Chrabąszcz, Władysła­
wa Dębogórska, Lucjan Duda, 
Zdzisław Duda, Józef Garzeł, 
Stanisław Golicz, Tadeusz 
Górski, Wanda Hynek, Józef 
Janczarski, Edward Kaczmar­
czyk, I.ech Kalita, Helena Kot, 
Ecmuałd Kozakiewicz Zdzi­
sław Krasoń. Ryszard Krowic- 
ki, Edward Kurowski, Jan La- 
bak, Julian Langner, Roman 
Macheta, Antonina Marzec, A- 
dam Medoń, Antoni Mroczka, 
Helena Niemiec, Michał Osiec-

Zastępcy członków Komitetu Dzielnicowego
Franciszek Dębosz, Jan 

Dziura, Lech Kmietowicz, 
Waldemar Krygier, Józef Ku­
sior, swicz, Mieczysław Mamoń, 
Feliks Marszałek, Władysława 
Podlaska, Michał Połomski,

l obrad XIV Dzielnicowej Konferencji Partyjnej

Januszowi

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Na pierwszym posiedzeniu 

plenarnym nowy Komitet 
Dzielnicowy wybrał egzekuty­
wę w składzie 13 towarzyszy 
(wykaz członków podajemy 
oddzielnie). Obowiązki I se­
kretarza KD powierzono pono­
wnie Antoniemu Mroczce, na­
tomiast sekretarzy — Maria­
nowi Smoleniowi, Kazimierzo­
wi Skołubie i 
Szczurkowi.

U
Wl czestniczyłem w obradach 

plenarnych i w posiedze­
niu zespołu do spraw dosko­
nalenia stylu i metod pracy 
partyjnej. Chciałbym podzielić 
się kilkoma uwagami.

Towarzysze, podczas dysku­
sji w zespole, dużo mówili o 
randze problematyki partyjnej 
na zebraniach. Niejednokrot­
nie, podkreślano, stanowi ona 
tylko skromny dodatek do za­
gadnień gospodarczych, socjal­
nych i innych. Zbyt mało na 
zebraniach jest samooceny po­
staw — mówił tow. STĘPIEŃ 
— krytycznej oceny ludzi.

Podkreślano, że jeżeli chodzi 
o dyscyplinę, wysoką obycza­
jowość i etykę (stosunek do ro­
dziny, tępienie pijaństwa w 
środowisku), nie wykorzystuje 
sie w pełni możliwości wycho­
wawczego oddziaływania na 
ludzi. Nawet członkowie partii 
ulegają liberalizmowi w ocenie 
postaw.

Postulowano zwiększenie 
wymagań i stosowanie ostrzej­
szych kryteriów, zwłaszcza w 
ocenie aktywu, jak również 
wspieranie przez instancje 
nadrzędne towarzyszy, którzy 
zgodnie ze statutem partii w 
pryncypialnej formie, demas­
kują negatywne zjawiska we 
własnym środowisku, zbyt li­
beralnie traktującym aspołe-
iiiiiniBiiiiiiiiiiiiiininnimiiinniiiiiniimiiHiiiiiiniiiiiimiininiiiiiiiiiiiniiiiiHintniiiiiiininniiiimiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini  

Tymczasem w tych właśnie 
dniach ukazały się w krakow­
skich dziennikach informacje, 
że m. in. 2RH nie dostarczyło 
samochodów do odśnieżania. Po 
zbadaniu sytuacji okazało się, 
że dyrekcja MPO, nie jest zo­
rientowana „na czym siedzi”. 
Tym sposobem, udzielone in­
formacje dotyczące ZRH oka­
zały się nieprawdziwe, wpro­
wadzające w błąd opinię spo­
łeczną. Rozumiemy więc rozgo­
ryczenie kierownictwa 2RH, 
które płaci kierowcom godziny 
nadliczbowe itp., podczas gdy 
MPO korzysta z pomocy (cho­
ciaż śniegu dawno ani śladu) nie 
orientując się nawet komu zaw­
dzięcza tę pomoc.

My ze swej strony, przestrze­
gamy MPO przed dalszą tego 
rodzaju zabawą. W ten sposób 
można zrazić niejednego „do­
brego wujaszka”. (R)

Współpraca z MPO... czyli zabawa w ciuciubabkę
Jak dotąd, zima oszczędzała 

nam mrozów i obfitych opadów. 
Właściwie tylko w zimie mie­
liśmy kilka „śniegowych dni". 
Niewielkie opady — a problem 
dla naszego miasta ogromny. W 
tym miejscu dodać należy... 
przez cały rok. Bo przecież 
przez okrągłe dwanaście mie­
sięcy „walczymy” z zaśmiecony­
mi osiedlami, błoniami.... narze­
kamy na brak koszy na śmieci, 
na niedbalstwo naszych dozor­
ców.

Wiemy, że Miejskie Przedsię­
biorstwo Oczyszczania ma cią 
gły niedobór ludzi, sprzętu. 2e 
nie bardzo sobie radzi na roz­
ległym terenie miasta, a jut do 
osiedli peryferyjnych pracowni- 

Marian Smoleń, Roman Stę­
pień, Edward Strzeboński, Ja­
nusz Szczurek, Gabriel Tur­
kiewicz.

ki, Zbigniew Pałosz, Kazimie­
ra Piątek, Stanisław Pogwizd, 
Adolf Rola, Kazimierz Rosół, 
Andrzej Rozpędzik, Zdzisław 
Ruszkowski, Stanisław Sal- 
wiński, Kazimierz Skoluba. 
Marian Smoleń, Henryk Sta- 
wlarz, Tadeusz Stecura, Ro­
man Stępień, Edward Strze­
boński, Mieczysław Strzeboń­
ski, Władysław Szalach, Ja­
nusz Szczurek, Gabriel Tur­
kiewicz, Franciszek Węgrzy­
niak, Stanisław Wierzbicki, 
Henryka Winiarska.

Wojciech Schejbał, Stanisław 
Sroka, Antoni Starostka, Jan 
Szopa, Zbigniew Szreniawa, 
Stanisław Wilkoń, Wojciech 
Włodarczyk.

czne postawy — o czym, podo­
bnie jak i inni dyskutanci — 
mówił tow. POLOWIEC.

Wszyscy mówcy podkreślali 
konieczność zajmowania 3ię 
przez organizacje sprawami i- 
deologicznymi, dyskutowania i 
krytyki postaw sprzecznych z 
ideałami partii, z urzeczywist­
nianiem uchwał VI Zjazdu.

Również pracę partyjną w 
grupach, winna cechować wię­
ksza konkretność. Powinno się 
eliminować formalizm. W pier­
wszym rzędzie grupa partyjna 
musi rozliczać członków z dys­
cypliny, uczestnictwa w szko­
leniu partyjnym itp.
TM czasie obrad plenarnych,- 
™ zabierając głos w dysku­

sji I sekretarz KF PZPR HiL 
tow. NOWOTNY, mówił o 
wspólnym działaniu organiza­
cji fabrycznej i dzielnicowej w 
rozwiązywaniu wielu trudnych 
problemów nowohuckiej dziel­
nicy i o wdzięczności, jaką ży­
wią hutnicy w stosunku do 
budowniczych, którzy oddają 
dodatkowo, ponad plan, nowe 
izby mieszkalne.

W dyskusji na konferencji 
przemawiał również I sekre­
tarz KW tow. KLAS A. Zwrócił 
on uwagę, że w zadaniach na 
przyszłość, w dzielnicy, która 
skupia tak dużą ilość młodzie­
ży, należy koncentrować się na 
efektywności samej pracy 
wśród młodzieży, od której 
przecież wiele można oczeki­
wać.

W swej wypowiedzi poru­
szył też on problem wykony­
wania planów przez niektóre 
zakłady, jednak przy dużym 
wzroście zatrudnienia oraz go­
dzin nadliczbowych, zamiast 
drogą lepszej organizacji, sto­
sowania efektywniejszej tech­
nologii, racjonalizacji proce- 

ey MPO prawie wcale nie zaglą­
dają. Naprzeciw Interesom 
mieszkańców i z pomocą przed­
siębiorstwu wychodzą zalecenia 
premiera zobowiązujące zakła­
dy pracy do porządkowania te­
renu w otoczeniu budynków 
fabrycznych i również mie­
szkalnych. Szczególnie we wszy­
stkich akcjach porządkowych 
traktuje się okres zimy. Bo w 
tym czasie porządek na ulicach 
to nie tylko kwestia estetyki, 
lecz również bezpieczeństwa 
drogowego. W zrozumieniu po­
trzeb dzielnicy, Wydział Komu­
nikacji Prez. DRN w roku u- 
biegłym, specjalnym pismem 
zobowiązał . kilka przedsię­
biorstw z Nowej Huty, do

Aniela Baran, Jan Borowiec, 
Tadeusz Cader, Karol Jasek, 
Wit Kowal, Romualda Kru­
czek, Jakub Majka, Jan Mi- 
łoś, Władysław Pello, Broni-

Delegaci na Wojewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR w Krakowie •

Lech Bugajski, Zofia Clhora- 
bik, Józef Garzeł, Wanda Hy­
nek, Zbigniew Jabłoński, Ed­
ward Kaczmarczyk, Lech Ka­
lita, Adam Lenczowski, Adam

Z prac Rady Robotniczej HiL
Ostatnie dni są okresem Druga sprawa dotyczy osta- 

wytężonej pracy Rad Robotni- tecznej wersji zadań do fun- 
czych wszystkich wydziałów duszu 
naszego kombinatu. O głów­
nych tematach tych prac mó­
wi sekretarz Rady Robotniczej 
HiL — Stanisław Żmuda.

Pierwszym zagadnieniem, 
które absorbuje uwagę na­
szych aktywistów jest zbieranie 
wniosków wnoszonych przez 
robotników podczas KSR-ów 
poszczególnych wydziałów. 
Jest to niezwykle ważne, bo­
wiem 
Radę 
czenia 
czych 
czenia 
bieżącego. Chcemy, aby każdy 
wniosek przyczyniający się do 
realizacji i przekroczenia za­
dań planowych przyjętych 
przez hutę był włączony do te­
go programu.

KSR HiL zobowiązała 
Robotniczą do przyłą- 
wniosków pracowni- 

do programu zabezpie- 
wykonania planu roku

sów pracy i produkcji. Nasze 
planowanie też jest niejedno­
krotnie niedoskonałe, statycz­
ne, nie ujawnia istniejących 
rezerw.

Szczególne znaczenie ma o- 
becnie praca ideologiczna i po­
lityczna. W ciągu 28 lat mamy 
duże osiągnięcia gospodarcze, 
nastąpił awans społeczny kla­
sy robotniczej, ludności wiej­
skiej. Niekorzystna dyspropor­
cja istnieje jednak w rozwoju 
świadomości socjalistycznej. W 
1973 roku powinniśmy szero­
ko potraktować problem szko­
lenia samego aktywu.

Zwrócić trzeba uwagę na ro­
lę zebrań partyjnych. Często 

■ bowiem na zebraniach więcej 
uwagi poświęca się 
wom zaopatrzenia, 
itd., nie dotyczącym 
staw moralnych, w 
takie zebrania, nie stanowią 
szkoły komunistycznego wy- 

. chowania.

np. spríx- 
socjalnym 
oceny po- 
rezultacie,

R. WOLSKI

NA FUNDUSZ 
OCHRONY ZDROWIA

W tej chwili już ponad 90 
proc, załogi huty złożyło swe 
deklaracje przystępując do sy­
stematycznych, comiesięcz­
nych świadczeń na rzecz Na­
rodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia. Kilka przykładów. 
Jak poinformował nas Dział 
Księgowości Zarobkowej HiL 
powszechnie poparły Fundusz 
swymi świadczeniami załogi: 
MKJ wydziałów W-l. WKS, 
W-3, Ośrodka Obliczeniowego 
HiL, Działu TH, Działu TB, 
Pionu TM/MT, Wydziału W-16, 
Plonu TM/MP, całego Plonu 
Transportu Kolejowego. Wy­
działu W-17, Działu Zaopa­
trzenia, Wydz. W-93. (jd) 

po- 
po- 
cel 
za-

dzielania pomocy MPO przy od­
śnieżaniu miasta, a więc w 
trudnych warunkach zimy.

W styczniu więc, gdy spad! 
nieco obfitszy śnieg MPO 
częło ekzekwować należną 
moc. Przeznaczone na ten 
samochody wytypowanych 
kładów, wyposażono w pługi 
odśnieżające. Między Innymi 
zwrócono się do Zakładu Re­
montów Hutniczych HPR... W 
myśl zobowiązania, dwa samo­
chody typu „Star”, oddelegowa­
no do dyspozycji MPO.

Od 19 stycznia do 4 lutego sa­
mochody te pracowały na ży­
czenie MPO — w noce, popo­
łudnia... • czym świadczą po­
twierdzone karty drogowe. 

sław Polowiec, Czesław Saller, 
Zbigniew Starzak, Zofia Szew­
czyk, Józef Scibor, Janusz Wa­
renie», Józef Wolak.

Medoń, Antoni Mroczka. He­
lena Niemiec. Kazimiera Rosół, 
Edward Serwa, Jan Skiba, 
Stanisław Sroka, Edward 
Strzeboński.

i zakładowego na rok 
1973. Na grudniowej Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go nie można było przedstawić 
konkretnych zadań, bowiem 
niektóre wielkości nie były je­
szcze znane. KSR postanowiła, 
aby zadania były przedstawio­
ne pod obrady konferencji 
wydziałowych do ich zaakcep­
towania lub wniesienia swoich 
uwag. Część wydziałów zada­
nia przyjęła, inne jak np. P-66 
czy P-68 wniosły odwołanie. 
Rada Robotnicza kombinatu 
chce się ustosunkować do tych 
odwołań 1 wnieść ostateczne 
wersje pod obrady KSR HiL.

Ostatnia sprawa wiąże się z 
zadaniami roku bieżącego. Od­
działowe RR do 20 bm. mają 
ocenić realizację zadań do 
funduszu zakładowego w roku 
minionym. Wszystkie zadania, 
które nie zostały dotrzymane 
pociągną za sobą zmniejszenie 
„13”. Przy ocenie trzeba wy­
dać opinie czy ich niewykona­
nie było winą wydziału czy 
też z przyczyn od poszczegól­
nych wydziałów niezależnych.

Chcemy tę ocenę poczynić 
wcześniej, aby w marcu doko-

Piękna wycieczka
Realizując program wypo­

czynkowo - turystyczny, Rada 
Emerytów i Rencistów zorga­
nizowała wycieczkę do Wieli­
czki, celem zwiedzenia kopalni 
soli.

Uczestnicy wycieczki zwie­
dzili piękne podziemne groty, 
jeziora, oglądnęli stare narzę­
dzia i sprzęt, który dzisiaj na­
zwalibyśmy „bhp-owskim”. 
Zjechaliśmy ok. 60 m w dół, a 
miejscowy górnik ze swadą i 
dowcipem prezentował wszyst­
kie pomieszczenia.

Organizacja wycieczki była 
—a ___ ________ I b- dobra, za co jej kierowniko-

nać rozdziału funduszu zakła- wi kol. Dobrzańskiemu należą 
dowego. (M I si? podziękowania. (AP)

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ produkcyjnych 

HiL DO 7 BM. WŁ.
»/„planu 

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 

Aglomerownie HiL

103
103

97
97

Wkrótce - 
wspólna wystawa 

plastyków-amatorów
Twórczości nowohuckich 

plastyków-amatorów poś­
więcaliśmy na łamach 
„Głosu” dużo uwagi. Pre­
zentowaliśmy twórców i ich 
dzieła. Robimy to zresztą 
nadal. Tak się dobrze skła­
da, że zaistniała obecnie 
możliwość zorganizowania 
w Nowej Hucie zbiorowej 
wystawy sztuki amatorskiej 
— niezrzeszonych plasty­
ków.

W związku z tym uprzej­
mie zapraszamy wszystkich 
zainteresowanych na spot­
kanie w dniu 14 bm. o godz. 
18 w kawiarni „Pod żuka­
mi” ZDK HiL, celem omó­
wienia spraw związanych z 
projektowaną ekspozycją.

(okt)

Roman Brggiel - przewodniczącym

Plenum Fabrycznej Komisji
Partyjnej

W środę, 7 lutego obradowa­
ło plenum Fabrycznej Komisji 
Kontroli Partyjnej, w którym 
wziął udział E. Cisowski — se­
kretarz KF. Na plenum doko­
nano wyboru 5-osobowego 
prezydium komisji. Przewod­
niczącym został tow. Roman

W niedzielę, w czynie 
społecznym

Nowe zobowiązanie podjęła 
branżowa brygada utrzymania 
ruchu Mieczysława Niżnika w 
Wydziale Rur Zgrzewanych 
HiL. Postanowiła ona przepra­
cować dodatkowo w czynie 
społecznym jedną niedzielę. 
Uzyskany w tym dniu zarobek 
(ok. 1.500 zł) brygada przezna­
cza w całości na odbudowę 
Pomnika Grunwaldzkiego w 
Krakowie.

Jak dowiadujemy się, bry­
gada M. Niżnika przystępuje 
do realizacji swego czynu w 
niedzielę 18 bm. Wzywa ona 
do podjęcia podobnych zobo­
wiązań brygady swego wy­
działu oraz z całego kombina­
tu. (jd)

Jak wykonujemy plan?

ogółem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

aglomerat I 
aglomerat II 

Wielkie piece 
surówka 

Stalownia HiL 
stal 
stal 
stal 
stal

Wydział Wlewnic 
wlewnice _

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy 

Walcownia Slablng
slaby 

Walcownia Gorąca Blach 
blacha

Walcownia Gorąca Taśm 
taśma

Walcownia Drobna 
profile drobne 
walcówka

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogn. 
i elektrolitycznie

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe

Serdeczne podziękowania 
za okazaną pomoc przy 
organizowaniu uroczysto­
ści pogrzebowych mego 

męża
Mieczysława 
WIETNIKA

kierownictwu Zakładu, 
KZ i RZ ZO oraz kolekty­
wowi Wydz. P-63 i ucz­
niom Szkoły Podstawowej 
nr 129 — składają

2ONA i DZIECI

Wyrazy współczucia Ro­
dzinie Zmarłego — dłu­
goletniego pracownika 

ZMO HiL
Mieczysława 
WIETNIKA

składają 
KZ PZPR,

Rada Zakładowa
1 kierownictwo ZMO 

Brągiel członek egzekutywy 
KF. Na zastępców przewodni­
czącego wybrano tow. Alfreda 
Kozłowskiego i tow. Edwarda 
Wasielaka. Ponadto do prezy­
dium wybrano tow. Irenę Wy­
pych i tow. Tadeusza Płasze- 
wsklego.

Plenum zaakceptowało ogól­
ne kierunki działania. Fabry­
cznej Komisji Kontroli Partyi- 
nej oraz powołało dwa zespoły 
orzekające.

STANISŁAW ŻMUDA
liiiniiiiiiiiiiniiiuiiiuiiiiiiiiŁ 
Dobry start

(Dokończenie ze str. 1) 
Jących produkty finalne, w 
stal, we wlewki. Aktualnie to 
jest podstawą dobrej pracy 
wydziałów walcowniczych.

Dodać jeszcze należy, że w 
styczniu lepiej niż kiedykol­
wiek poprzednio, kształtowała 
się współpraca huty z DOKP 
Kraków. Nie narzekaliśmy na 
brak wagonów kolejowych, a 
to w pracy jest nader ważne.

Oceniając wyniki stycznia 
należy jeszcze dodać to, że 
pian eksportu został w pełni 
wykonany tak jak i wszystkie 
zamówienia krajowych odbior­
ców.

Praca w pierwszych dniach 
lutego przebiega również pod 
znakiem rytmiczności i wyso­
kiej mobilizacji załogi. Plany 
dobowe wykonywane są z 
nadwyżką. Nie notujemy żad­
nych większych zaburzeń, a 
więc są wszelkie podstawy do 
tego, aby przypuszczać, że plan 
miesięczny wykonany zostanie 
w lutym z nadwyżką chyba 
może większą niż w styczniu.

Tym optymistycznym akcen­
tem kończymy naszą rozmowę, 
z której wynotowałem kilka 
fragmentów.

JERZY DANEK

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte HO
PRACOWALI DOBRZE I 

RYTMICZNIE. Pierwszy tydzień 
lutego minął pod znakiem bar­
dzo dobrej pracy huty. Więk­
szość wydziałów wykonała pla­
ny z nadwyżką. Bardzo rytmicz­
nie pracuje załoga Wielkich 
Pieców. Uzyskała doskonały re­
zultat: plan przekroczyła o 5 
tys. ton surówki. W czołówce 
najlepszych uplasowała się za­
łoga Wydz. Wlewnic. Dostarczy­
ła dodatkowo prawie 900 ton 
wlewnic i osprzętu.

POSTÓJ WAGONÓW PKP 
RAZ PRZEKROCZONY. Było 
to w dniu 1 lutego. Limit zo­
stał poważnie przekroczony. 
Średni czas postoju wagonów 
PKP wyniósł w tym dniu 15.1 
godz. W pozostałych dniach 
śrećini postój wagonów kształ­
tował się następująco: 2 bm — 
10.8 godz. 3 bm. — 10.7 godz, 
4 bm. — 10.3 godz. 5 bm. — 9.4 
godz. 8 bm. — 10.0 godz. 7 bm. 
— 10.1 godz. (jd)

Serdecznie dziękuję ko­
lektywowi kierowniczemu 
P-60, przyjaciołom, kole­
gom i znajomym — za o- 
kazane ml współczucie, 
pomoc i udział w uroezy- 
•toścl pogrzebowej mego 
Męża.

Rozalia Wesołowska

Stanisławie BIAŁEK 
■erdeezne wyrazy współ­
czucia w związku z śmier­

cią Ojca — składają 
kierownictwo 

koleżanki i koledzy 
z Działu AA

W związku i śmiercią 
Męża 

kol. Marii 
SŁAWIŃSKIEJ 

wyrazy głębokiego, szcze­
rego współczucia składają 

koleżanki i koledzy 
i Biura Wydziału P-B2
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ijamy ogniste marteny. Z daleka do­
strzegamy, że znajdujący się na końcu 
długiego rzędu tandem, nie pracuje. 

Krótki to postój, ale konieczny dla przedłu­
żenia żywotności pieca. Zmiana C pod kierow­
nictwem mistrza MARIANA DURBACZA wy­
mienia poszczególne segmenty. Chociaż okre­
ślony ściśle w minutach cykl produkcyjny 
tym razem nie nagli, kilkunastoosobowy ze­
spół pracowników wykonuje swoje zadania 
w wielkim pośpiechu. Przecież od tego jak 
szybko uporają się z tymi czynnościami za­
leżą w konsekwencji, wyniki produkcyjne. 
A kolektyw pracowniczy tandemu znany jest 
z dobrej roboty.

Pracują tu Młodzieżowe Brygady Dobrej 
Jakości. Ich rozwój związany jest nierozłącz­
nie z dziejami pieca. W 1970 roku, po prze­
róbce dwóch martenów, uruchomiono jeden, 
wielki tandem. Nowy obiekt opanowała wów­

Tandem w rękach młodych
czas młodzież. W kilka miesięcy po oddaniu 
pieca do użytku, młodzi zorganizowali tu 
MBDJ. I prawie w niezmienionym składzie 
pracują do dzisiaj.

Młodzieżowe Brygady Dobrej Jakości w Hu­
cie im. Lenina życiorys swój rozpoczęły od IV 
Krajowego Zjazdu ZMS. Na młodzieżowym 
kongresie padła inicjatywa, zwana „3XLenin". 
Celem jej było współzawodnictwo pracy po­
między zakładami noszącymi imię wielkiego 
rewolucjonisty (potem dołączył czwarty „leni- 
nowiec”). Każdy z nich przyjął na siebie o- 
kreślony odcinek dobrej roboty. Zetemesowcy 
Huty im. Lenina postanowili walczyć o popra­
wę jakości produkcji. I tak w gorącej dysku­
sji, jak zabrać się do tego niezmiennie ważne­
go i zarazem trudnego zadania, narodziły się 
MBDJ.

Aktualnie, jest ich 40 — uczestniczą w 
procesie wytwarzania i kontroli jakości pro­
dukcji, obsługują i naprawiają aparaturę 
pomiarową... Okrzepły w silę, zyskały dużą 
popularność oraz szacunek i uznanie wśród 
załogi. Cieszą się również uznaniem w innych 
zakładach na terenie całego kraju. Czyni się 
przygotowania, by nowe brygady jakości po­
wołać w dalszych wydziałach, głównie pro­
dukcyjnych — Walcowni Rur Zgrzewanych, 
Walcowni Profili Drobnych i Drutu, w Zakła­
dzie Koksochemicznym i Zakładzie Materia­
łów Ogniotrwałych. Zarząd Fabryczny ZMS

miiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiinmmnnnniminniniunniniiiiiiiiiiiiiuüüiiiiiiiiiiiiiinfr

Jeny Mentel Tadeusz Kaozmarczyk
TO BYŁ DOBRY ROK — 

mówi inż. Marian Tłuszcz, 
zajmujący się z ramienia Klu­
bu Techniki i Racjonalizacji, 
sprawami racjonalizatorstwa i 
wynalazczości młodych. Rze­
czywiście, rok 1972, jak wska­
zują liczby, należał w turnie­
jowych dziejach (na terenie 
huty), do najlepszych. Zarów­
no jeśli idzie o ilość zgłoszo­
nych projektów, jak i prze­

TMMT - to postęp techniczny I efekty ekonomiczne
widywane efekty ekonomicz­
ne. Efekty te liczone są w mi­
lionach złotych. Niektóre z o- 
koło 430 projektów złożonych 
przez młodych racjonalizato­
rów w ramach Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki nosi 
duży wkład myśli technicznej, 
szereg ciekawych i pomysło­
wych rozwiązań technologicz­
nych. produkcyjnych, beha- 
powskich... Dwanaście, naj­
lepszych „pomysłów" zakwali­
fikowano do eliminacji woje­
wódzkich.

Mówiąc o ubiegłorocznych 
osiągnięciach należy wskazać 
również na słabe ogniwa, na 
wydziały, w których młodzież 
wykazuje w tej dziedzinie bar­
dzo słabą aktywność. Należą 
do nich: Zakład Materiałów 
Ogniotrwałych — złożono 2 
projekty, Zakład Koksoche­
miczny — 9, Walcownia Zim­
na Blach — 15, Walcownie 
Wstępne 4, Wielkie Piece — 7.

Pod względem masowości 
ruchu racjonalizatorskiego w 
TMMT. wyróżniają się: Plon 
Głównego Energetyka — 44, 
Walcownia Taśm — 4?, Wal­
cownia Slabing — 40. Walców- , 
nia Rur — 26. Walcownia Dro- | 
bna i Drutu. Zdecydowanie . 
W?ec w racjonalizatorskiej I 

Młodzi 
racjonalizatorzy 

czołówce wiedzie prym mło­
dzież walcowni.

Za wcześnie jeszcze na snu­
cie prognoz. Z dotychczas 
przeprowadzonych rozmów, 
wynika jednak, że w tym ro­
ku młodzi wzięli także ostry 
start. W zapalonych głowach 
rodzą się wciąż nowe pomysły, 
rozwiązania. Świadczą one o 
spostrzegawczości i wyobraźni 
technicznej. O przywiązaniu 
młodych do wydziału, ciągłym 
poszukiwaniu nowego, u- 
sprawnianiu...

Przedstawiamy młodych mi­
strzów techniki. Listę tę roz­
poczynamy od Jerzego Menela 
i Tadeusza Kaczmarczyka. Na­
stępnych zaprezentujemy w 
kolejnych numerach naszej 
gazety.

Jerzy Mencel ma lat 30. Z 
wykształcenia mgr inż. che-

mii radiacyjnej (Politechnika 
Łódzka). Pracuje obecnie w 
Zakładach Badawczych. W 
TMMT zajął trzecie miejsce w 
konkursie na najlepszy debiut.

W ubiegłym roku. Jerzy zło­
żył w sumie 4 projekty. Naj­
lepszą okazała się propozycja 
dotycząca usprawnienia apa­
ratu analitycznego. Temat 
projektu, brzmi: „Wagowa me­
toda pomiaru redukcyjności 
spieku i rud w stacji badania”.

ma opracowane wskaźniki jakościowe dla 
wszystkich wydziałów. Ta forma współzawo­
dnictwa jakościowego sprawdziła się bowiem 
w produkcji i ... efektach ekonomicznych.

Najbardziej widoczne wyniki są na tande­
mie. Wszystkie cztery pracujące tu brygady, 
rywalizują ze sobą o jakość wytopu stali. W 
ubiegłym roku najlepszą była brygada BONI­
FACEGO GAJDY ze zmiany B. Znacznie wy­
przedziła pozostałe kolektywy. W sumie plan 
na tandemie został wykonany w 108,5 proc. O 
wiele wyższe są zadania tego roku. Plan wy­
topów przewiduje 1.050 tys. ton stali. Młodzi 
zgłosili do tej wielkości, dodatkowo 50 tys. 
ton. Z ołówkiem w ręku, po gospodarsku robią 
rachunek, analizują w dalszym ciągu, czy ist­
nieje szansa dorzucenia jeszcze kilkudziesięciu 
tysięcy ton. Mamy nadzieję, że „coś” wykom­
binują.

Doskonale wiemy — mówi ALEKSY ZU-

REK, delegat na V Zjazd ZMS, przewodniczą­
cy Zarządu Zakładowego w Zakładzie Stalow­
niczym — że na naszą stal czeka przemysł. 
Chcemy również pokazać, że liczy się nie tyl­
ko wysiłek mięśni, że popłaca myślenie.

Niemałą batalię stoczyliśmy na samym po­
czątku. Pokpiwano sobie z nas: „co wy może­
cie jeszcze z tą jakością wymyśleć". Przecież 
zastanawiają się nad tym inżynierowie, tech­
nicy... Okazało się, że można i to wiele. Sta­
wiając na jakość, ilość nam sama wychodzi... 
Dobrze się stało, że gospodarzymy na tande­
mie. Tu szczególnie potrzebni są ludzie mło­
dzi. Co godzinę odbywa się wytop, siedem 
wytopów na jedną zmianę. Robota wymaga 
więc dużej koncentracji uwagi i sprawności 
fizycznej. Poza tym przynależność do MBDJ 
zobowiązuje. Ambitne kryteria oceny posta­
wiono jej członkom. Należą do nich — wy­
mienia Piotr Bałut, wiceprzewodniczący Za­
rządu Zakładowego ZMS w Zakładzie Stalow­
niczym — wskaźnik wybraków, nietrafionych 
wytopów, wielkość zużycia surówki na tonę 
stali etc.

Młodym zależy bardzo na opinii kierownic­
twa, na uznaniu wśród kolegów. Chcą, by li­
czono się z ich inicjatywą, szukają zrozumie­
nia u starszych. Robią wszystko, by nieco spo- 
wszedniałe ostatnio hasło — MBDJ, bardziej 
ożywić, by nabrało ono blasku w obliczu 
V Zjazdu ZMS.

Wprowadzone przez autora 
zmiany w działaniu aparatu 
poprawiły dokładność analizy 
i usprawniły pracę zatrudnio­
nych w laboratorium ludzi.

Tadeusz Kaczmarczyk, z 
wykształcenia technik-mecha- 
nik. Ma 30 lat. W kombinacie 
pracuje z kolei siódmy rok. 
Obecnie pełni funkcję bryga­
dzisty energetyków w P-63.

Złożył 5 projektów. Wyróżnio­
no go za temćTt: „Zasilacz prze­
dmuchu parowego rur na o- 
cynkowni nr 2”. Realizacja 
projektu polegająca na zastą­
pieniu węży giętkich, projek­
towych o niskiej wytrzyma­
łości — przewodami stalowy­
mi izolowanymi o dużej wy­
trzymałości i żywotności przy­
niesie efekty ekonomiczne w 
wysokości 170 tysięcy zł rocz­
nie. (R)

Dobra robota jest w cenie. A dobra robota 
oznacza nie tylko wysiłek mięśni, lecz rów­
nież wkład myślowy, postęp techniczny. Za­
dania budowy nowego jutra, w oparciu o no­
woczesną technikę, działalność racjonalizator­
ską, wyznaczyło przed naszą młodzieżą VII 
Plenum Komitetu Centralnego Partii. Tego 
sprzyjającego klimatu do rozwoju sil twór­
czych nie wolno zniweczyć. Młodzi rozumieją 
cenę czasu. Świadczy o tym dobra robota 
na tandemie i innych obiektach Zakładu Sta­
lowniczego oraz w wielu wydziałach Huty 
im. Lenina.
liiiniiiiniiiiiiniinniiniiiiiinnninniiiiiinniniiiiiiiimniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiuiiEiniiiiiiiii

Glos w przedzjazdowej dyskusji
Dzisiaj publikujemy wypo­

wiedź następnego z kolei dele­
gata hutniczej młodzieży na V 
Zjazd ZMS — ALFREDA ŁA- 
DONIA. Obecnie pełni on fun­
kcję wiceprzewodniczącego 
Zarządu Fabrycznego. Jest 
również członkiem egzekuty­
wy Komitetu Zakładowego 
przy Zakładzie Remontów 
Hutniczych HPR. Posiada sre­
brną odznakę im. Janka Kra­
sickiego.

„PRACOWAĆ DLA SIEBIE
I KRAJU"

— to nie tylko nazwa zespo­
łu, którym będę pracował w 
czasie obrad V Zjazdu, ale 
także temat mojego ewentual­
nego wystąpienia. Temat dla 
mnie o tyle bliski, że przez 
szereg lat parałem się nim w 
ZRH, jako przewodniczący Za­
rządu Zakładowego ZMS, a 
później jako II sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR.

Z moich dotychczasowych 
doświadczeń wynika, że naj­
lepszą formą wychowania mło­
dzieży pracującej jest aktywi­
zacja młodych w podejmowa­
niu czynów produkcyjnych, 
społecznych i uczestnictwo w 
zakładowym współzawodnic­
twie pracy. Ze młodzież na­
szego zakładu i kombinatu jest 
gotowa, by swój zapal i mło­
dość poświęcić dla dobra Oj­
czyzny, nie trzeba nikogo o 
tym przekonywać. Zdecydowa­
na większość naszego, młodego 
pokolenia widzi potrzebę bu­
dowy Polski 2000 — Polski dla 
naszych dzieci i dla siebie, na 
dziś. Każdy młody człowiek 
pragnie się usamodzielnić, po­
siadać własne mieszkanie, ro­
dzinę, pogłębiać swój krąg za­
interesowań. Spełnienie tych

realnych marzeń wymaga od­
powiednich warunków i środ­
ków. Dlatego też myśląc per­
spektywicznie o Polsce jutra, 
chcemy jednocześnie pracować 
dla siebie, na dzisiaj...

Uważam, te doskonałym 
przedłużeniem linii wychowa­
wczej, mającej początek w za­
kładzie pracy jest właściwie

31 stycznia br. odbyło się uro­
czyste podziękowanie urlopowa­
nym na okres matur 8 instruk­
torkom szczepu harcerskiego 
„Czerwonych Chust” przy szko­
le podstawowej nr 126.

Oprócz tradycyjnego apelu 
szczepu, obrzędowego przeka­
zania władzy, odbyło się wrę­
czenie ufundowanych przez dy­
rekcję szkoły, Koło Przyjaciół 
Harcerstwa i Komitet Rodziciel­
ski atrakcyjnych nagród. Oprócz 
instruktorów nagrody otrzyma­
ły również nauczycielki, opie­
kunki drużyn dh. Janina Pio­
trowicz i Maria Kowalska.

W czasie zorganizowanego 
później kominka i tradycyjnej 
kawy z ciastkami, podsumowa­
no niezwykle bogaty dorobek 
tego najmłodszego w dzielnicy 
szczepu. Najważniejsze z nich 
to — zajęcie n miejsca wśród 
szczepów szkół podstawowych, 
przeprowadzone wzorowo zimo­
wisko i obóz szczepu, piękna 
harcówka itp. (k)

Współgospodarzenie, to także współodpo­
wiedzialność za nasz, wspólny majątek. A na­
wyki wysokiej dyscypliny i odpowiedzialności 
należy kształtować jak najwcześniej. Zresztą 
młodzi hutnicy podejmują na co dzień szereg 
inicjatyw, wykazują w pracy wiele pomysło­
wości i rzetelności. Można więc im wierzyć. 
Najlepszym dowodem dobrej roboty jest właś­
nie uzyskujący wysokie wyniki produkcyjne, 
tandem. HENRYKA ROSIEK

Zdjęcie: STANISŁAW GAWLIŃSKI

zorganizowany i spędzony czas 
wolny po pracy. Naczelnym 
bowiem zadaniem naszej orga­
nizacji, o czym szeroko mówią 
Uchwały VII Plenum KC, jest 
ideowe wychowywanie mło­
dzieży. Aby prawidłowo pro­
gramować pracę ideową wśród 
młodzieży, trzeba oczywiście 
mieć ku temu bazę i odpowie­
dnie środki. Wierzę, że mło­
dzież naszą (a przede wszyst­
kim hutniczą) stać na to, by 
budując własną bazę turysty­
czno-wypoczynkową równo­
cześnie wypoczywała — a rea­
lizując czyny społeczne i pro­
dukcyjne, jednocześnie, żeby 
wypracowywała środki na do- 
statniejsze życie dla siebie. A 
więc, dla siebie i dla kraju — 
to nadrzędna myśl przyświe­
cająca naszej młodzieżowej 
działalności. Tej problematyce 
poświęcę swój udział w obra­
dach zjazdowych i w prąci 
organizacyjnej na co dzień.

(R)

Młodzież radziecka

W ostatnich dniach odbyło się miłe spotkanie młodzieży 
radzieckiej z kierownictwem i junakami 141 OHP w Nowej 
Hucie. Na zdjęciach: wymiana upominków oraz fragment 
części artystycznej — piosenki w wykonaniu zespołu wo­
kalnego Domu Kultury Budowlanych. Fot. J. BROŻEK
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W odpowiedzi Czytelnikowi

0 dyscyplinie pracy - raz jeszcze
Każdy z nas, ludzi parają­

cych się pisaniem do ga­
zet jest bardzo rad gdy je­

go publikacja spotka się z za­
interesowaniem czytelników. 
Gdy w odpowiedzi na artykuł 
prasowy otrzyma listy. Nawet 
takie, w których autor listu 
nie zawsze zgadza się ze zda­
niem dziennikarza.

Ostatnio podobna sytuacja 
przytrafiła się mnie. W odno- 
wiedzi na artykuł „Dyscypli­
na” otrzymałem m. in. list 
podpisany przez pracownika 
P-61, ob. Gądkiewicza. który 
twierdzi, że w wielu sprawach 
nie mam racji. Dlatego w dzi- 
slejszym numerze „Głosu” 
chciałbym napisać bardziej 
szczegółowo o sprawach, któ­
re wtedy tylko zasygnalizo­
wałem. a które poruszyły me­
go korespondenta.

Sprawa pierwsza. Przy­
noszenie alkoholu do 
huty 1 jego spoży wa­
rt i e. Przychodnia Przemysło­
wa HiL prowadzi od dnia 28 
października ubiegłego roku 
rejestr osób, w których orga­
nizmie stwierdzono zawartość 
alkoholu w chwili przybycia 
do pracy. Od tego dnia do 
końca roku 1972 zanotowano 
217 przypadków. Oznacza to. 
że tylko w ciągu kilkudziesię­
ciu ostatnich dni roku ubieg­
łego stracono 217 dniówek ro­
boczych. A ile złotówek?

W roku bieżącym do dnia 
8 lutego stwierdzono 75 przy­
padków podjęcia pracy po spo­
życiu nanojów alkoholowych. 
Jeden z lekarzy ZLZ-ów pro­

Trzeci Oddział Pracy Socjalistycznej
Tytuł OPS otrzymał nie­

dawno odcinek II ZB-M nr 
2 PPB HiL na budowie Wy­
działu Profili Giętych Huty 
im. Lenina w Bochni. Propo­
rzec i dyplom odebrała dele­
gacja załogi w składzie: st. 
mistrz budowy Bronisław Sal-

KRONIKA ZBoWiD
Staraniem zbowidowców 1 

zetemesowców wydziałów P-40 i 
P-41 odbyło się w Klubie 
ZBoWiD HiL uroczyste spotka­
nie z uczestnikami ofensywy 
styczniowej 1945 r. dla uczczenia 
28 rocznicy wyzwolenia m. 
Krakowa przez Armię Radziecką. 
Po zwiedzeniu Muzeum Czynu 
Zbrojnego prac. HiL — uroczy­
stość otworzył prezes Koła 
ZBoWiD kol. St. CZEKAJ, wita­
jąc przybyłych na spotkanie, 
m. in. zakładowych sekretarzy 
PZPR tow. K. KLARMANA i 
W. MIGAŁĘ, kierownika P-40 
mgr inż. T. OLEKA i kier. W-41 
ob. SEDIWEGO oraz przewodni­
czących rad zakładowych obu 

wadzi statystykę obrażeń, 
które zostały spowodowane 
pod wpływem alkoholu. W ro­
ku ubiegłym tylko ten jeden 
lekarz stwierdził, że 27 osób 
było wyeliminowanych z pra­
cy z powodu picia alkoholu. 
Pracownicy ci korzystali ze 
zwolnień lekarskich od kil­
ku do kilkunastu dni. To 
stwierdzenie pozostawiam bez 
komentarza.

Przyznasz Czytelniku, że po­
dane przykłady są wręcz za­
trważające I zastanawiające 
zarazem. Bo przecież tych lu­
dzi m u s i e 1 i na stanowisku 
pracy zastąpić inni. Ci, któ­
rzy solidnie wykonują swoje 
obowiązki, systematycznie 
przychodzą do pracy.

Czy po przeczytaniu tych 
danych pracownik P-61 bę­
dzie dalej twierdził, że alko­
hol do huty Jest wnoszony 
tylko dlatego, że hutnicy ja­
dać do pracy kupują go „po 
drodze”, aby potem zawieźć go 
do domu?

Kolejny problem to służ­
ba zdrowia. Tylko przez 
delikatność nie zacytuję opi­
nii jaką wyraża na temat le­
karzy korespondent. I podob­
nie jak w przypadku spoży­
wania alkoholu, również i na 
ten temat mam Inne zdanie.

Lekarze naszej hutniczej 
służby zdrowia pracują w tru­
dnych, specyficznych warun­
kach. To prawda oczywista I 
przez wszystkich dostrzegana. 
Lekarze z ZLZ-ów huty przyj­
mują znacznie wiecej pacjen­
tów niż obowiązują ich do te­

lor, ślusarz Jan Maćkowski, 
kierownik odcinka inż. Ry­
szard Marczak.

Należy podkreślić, że jest to 
już trzeci „utytułowany” Od­
dział Pracy Socjalistycznej w 
ZB-M nr 2 PPB HiL. Bryga­
dy II odcinka podjęły 1 zrea- 

wydziałów — tow. St. BA JAKA 
1 J. MIRKA.

Okolicznościową prelekcję o 
ofensywie radzieckiej, która 
przyczyniła się do wyzwolenia 
naszego miasta — wygłosił 
przedstawiciel ZMS W-41 ob. E. 
KLARMAN, poczym wstrząsają­
cymi wspomnieniami podzielił 
się kol. Jan HAJDUGA, który 
cudem uratował się z egzekucji 
80 ofiar bestialstwa hitlerowskie­
go w Dąbiu w dniu 16 stycznia 
1945 r. — w przeddzień wyzwo­
lenia naszego miasta.

Uroczystość zakończyły wy­
stępy zespołów artystycznych 
Młodzieżowego Domu Kultury 
im. Janusza Korczawa w Nowej 
Hucie. (JB) 

go przepisy. Aby nie być go­
łosłownym podam następują­
cy przykład. Dr Bronisław 
Rojewski w dniu 6 bm. przy­
jął 129 pacjentów. Gdyby dr 
Rojewski był służbistą, przy­
jąłby zgodnie z przepisami, 
tylko 48, reszta pacjentów o- 
deszłaby od drzwi jego gabi­
netu z przysłowiowym kwit­
kiem.

Duża ilość pacjentów to 
jedna sprawa. Druga — to 
ciągła „walka" z pacjentami, 
którzy na wszystkie możliwe 
sposoby starają się uzyskać 
zwolnienie. Statystycznie rzecz 
biorąc, co trzeci pacjent kła­
mie. Mało tego — grozi, stra­
szy!?

Nasi lekarze są dobrymi fa­
chowcami. Od razu wyłapują 
przypadki samouszkodzeń. W 
roku ubiegłym na podstawie 
badań przedmiotowych stwier­
dzono. że 122 osoby dokonały 
samouszkodzenia mając jeden 
cel — wyłudzenie zwolnienia. 
Do najczęściej stosowanych 
„środków" należą — czosnek, 
cebula, benzyna, kwasy. A, że 
pomysłowość ludzka nie ma 
granic, dochodzi do tego jesz­
cze denaturat wymieszany z 
cukrem pudrem 1... perfuma­
mi. W roku bieżącym zanoto­
wano takich przypadków już 
8. Ale to dopiero początek. Na­
si lekarze czekają na inwazję 
pacjentów, bowiem zbliżają 
się święta, okres ładnej pogo­
dy, żniwa itp., a więc czas gdv 
tego typu „pacjentów” jest 
naJwiecej.

Skoro o bumelantach, ła- 

lizowały 29 zobowiązań pro­
dukcyjnych na łączną kwotę 
ok. 1,5 min zł (dodatkowego 
przerobu) oraz wykonały czy­
ny społeczne przy remontowa­
niu schronów roboczych i po­
rządkowaniu terenu zaplecza. 
Inicjatorem i „motorem" tych 
akcji były następujące Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej: Ju­
liana Zabłockiego, Zygmunta 
Budy, Jana Podoby, Jana Ro- 
dury, Kazimierza Majki, Mie­
czysława Jurana, Stanisława 
Sułka. Stanisława Piekarczy­
ka, Józefa Nowaka. Romana 
Lisa. Należy dodać, że kierow­
nik odcinka II w Bochni inż. 
Ryszard Marczak ma na swym 
koncie duże osiągnięcia w 
propagowaniu i rozwoju ru­
chu racjonalizatorskiego.

Załoga Odcinka n ZB-M nr 
2 PPB HiL rozbudowująca 
Wydz. Profili Giętych w Boch­
ni zadeklarowała swój po­
wszechny udział w świadcze­
niach na rzecz Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia.

(jd)

mlących dyscyplinę mowa, i 
warto wspomnieć o jeszcze 
jednym „kwiatku”, który ni­
czym ost pleni się na hutni­
czym podwórku. Chcąc u- 
sprawnlć przyjmowanie pa­
cjentów wprowadzono ich te­
lefoniczne rejestrowanie. I co 
się okazało? Pacjent rejestru­
je się o godz. 7.00, a przycho­
dzi do badania o godz.... 14.00. 
Okazuje się, że w międzycza­
sie załatwiał w mieście swo­
je prywatne sprawy. Mało te­
go — jest zdrów jak ryba. Czy 
takie postępowanie nie należy 
nazwać naciąganiem?

Jeżeli te argumenty nie

już krok naprzód, 
ich uczynić jeszcze 
sytuacja uległa ra- 
poprawie. Jeszcze

przekonały mojego korespon­
denta to muszę się przyznać, 
że innymi już nie dysponuję. 
Ostatnie dwa lata dowiodły, że 
możemy i potrafimy w na­
szym kraju pracować lepiej, 
bardziej wydajnie. Skokowo 
zwiększyliśmy dynamikę pro­
dukcji. Zarówno w kraju jak 
i w Hucie im. Lenina. Jed­
nym z czynników decydują­
cych o dobrej robocie jest dy­
scyplina pi-acy. Jej przejawem 
jest m. In. systematyczne 1 
punktualne przychodzenie do 
pracy, pełne wykorzystanie 
dnia roboczego. Podane na 
wstępie dane świadczą, że z 
dyscypliną pracy w naszej hu­
cie nie jest jeszcze najlepiej. 
Uczyniono 
ale trzeba 
kilka, aby 
dykalnej _ .
zbyt wiele osób nie przychodzi 
do pracy, stara się wszelkimi 
sposobami uzyskać zwolnienie. 

Jaka jest droga poprawy te­
go stanu? Wydaje się, że obok 
pociągnięć administracyj­
nych (utrata „trzynastki”, kar­
ty hutnika itp.) konieczne jest 
wytworzenie wokół bumelan­
tów i obiboków klimatu po­
wszechnej dezaprobaty. Deza­
probaty ze strony ludzi, któ­
rzy dobrze pracuja. solidnie 
wykonują swoje obowiązki. I 
nie tylko swoje, bo również 1 
tych, którzy do pracy nie 
przychodzą.

Mamy w Hucie im. Lenina 
znakomitych fachowców, w 
przeważającej większości lu­
dzi rzetelnie wykonujących 
swoje obowiązki. To dzięki 
ich pracy da jemy krajowi do­
datkowe tony surówki, stali, 
wyrobów walcowanych. I nie 
powinniśmy dopuścić do te­
go. aby na dobrej pracy tych; 
robotników żerowała część za­
łogi, której obojętne jest do-< 
bre imię hntnlków-lenłnow-! 
ców. W. KACZMARSKI !

Wzruszający dowód 
pamięci...

Nie waham się użyć tych 
słów. W poniedziałek 5 
bm. byłem świadkiem ta­

kiego właśnie, chwytającego 
za serce, dowodu ludzkiej 
życzliwości. Przed rozpoczę­
ciem obrad Prezydium RZK 
odbyło się spotkanie z trójką 
dzieci osieroconych przez pra­
cowników HiL, konkretnie 

Oto trójka 
HiL.

slerot obdarowanych przez organizację związkową 
Fot. S. GAWLIŃSKI

Zimnej Blach. 
Halina Mickie-

z Walcowni 
Były to: 
wicz, Lucyna Kaczmarczyk 1 
Waldemar Opicia. Wypadki 
przy pracy zabrały im oj­
ców, stąd i moralny obowią­
zek zakładu roztoczenia tro­
skliwej opieki nad dziećmi.

Na wniosek Walcowni Zim­
nej Blach, Rada Zakładowa 
Kombinatu ufundowała trójce 
dzieci książeczki mieszkanio­
we PKO, każdą z wkładem po 
7.200 zł. Książeczki wręczył 
dzieciom przewodniczący RZK 
tow. Antoni Dałkowski, a 
„słodki” upominek dołączył do 
tego prze w. RZ w P-62 tow. 
Władysław Frączek. Matki 
które przyszły ze swymi po­
ciechami, otrzymały wiązanki 
kwiatów.

Przy okazji tej miłej uro­
czystości zapytaliśmy dzieci o 
ich plany na przyszłość. Oto 
co powiedziały.

W ub. sobotę odbyła się w 
Klubie Przyjaźni w Nowej 
Hucie wieczornica poświęcona 
50 rocznicy powstania Kraju 
Rad. Imprezę tę zorganizowało 
Koło TPPR przy Ośrodku In­
formacji i Propagandy HiL. 
Udział w spotkaniu wzięli ra­
dzieccy eksperci pomagający 
nam w rozbudowie huty: 
Awrora Figurowskaja, Paweł 
Dejneko i Jurij Afonin. Obecni 
też byli: sekretarz KF PZPR 
HiL tow. Józef Węgiel, prze­
wodniczący RZK tow. Antoni 
Dałkowski, wiceprzewodniczą-

HALINA MICKIEWICZ — 
„Kończę liceum, w tym roku 
mam maturę. Je iii wszystko 
pójdzie dobrze, starać się bę­
dę na Uniwersytet Jagielloń­
ski, na polonistykę".

LUCYNA KACZMARCZYK 
— „Ja ukończyłam Zasadniczą 
Szkołę Handlową. Z dobrym 
wynikiem. Tak się ułożyło 

moje tycie, te nie poszłam da­
lej. Będę pracować..."

WALDEMAR OPIĘŁA — 
„Mam dopiero 15 lat. Nie 
wiem jeszcze gdzie iSć na stu­
dia i jaki wybrać zawód. 
Wkrótce chyba moje zaintere­
sowania skrystalizują się o- 
statecznie”.

Miłe spotkanie dobiegło 
końca. Refleksja? Tej 
akcji organizacji związ­

kowej HiL, wynikającej z pro­
stych, ludzkich pobudek, tyl­
ko pogratulować. To jest bo­
wiem istotny, rzetelny wkład 
w kształtowanie socjalistycz­
nych stosunków międzyludz­
kich, w integrację załogi, w 
zacieśnienie wspólnej, mocnej 
więzi. Opieka huty nad tymi 
i jnnymi dziećmi, którym za­
kład zabrał ojców, na pewno 
na tym się nie skończy, (jd) 

cy ZF TPPR HiL tow. Janusz 
Engel.

Wieczór upłynął bardzo mi­
ło, m. in. na wspomnieniach z 
pobytu w Związku Radziec­
kim, którymi dzielili się pra­
wię wszyscy zebrani. Było też 
dużo humoru. Do tańca przy­
grywał zespół muzyczny ZRH_, 
któremu serdecznie dziękuje­
my za umożliwienie wspólnej 
zabawy.

Na zdjęciu: radzieccy eks­
perci w gronie pracowników 
HiL i ich rodzin, (jd)

Fot. J. BROŻEK

Na ten temat, jakże istotny dla 
całej załogi huty, obradowało w 
poniedziałek Prezydium Rady 

Zakładowej Kombinatu. Udział w 
posiedzeniu, któremu przewodniczył 
tow. A. Dałkowski, wzięli: wiceprze­
wodniczący WKZZ w Krakowie tow. 
Kazimierz Luty, kierownictwo OZR 
HiL na czele z tow. Edwardem Gło­
wackim.

Po przedstawieniu problematyki 
działalności OZR przez kierownika 
tej jednostki tow. E. Głowackiego, 
wywiązała się dyskusja, w której 
głos zabrali tow. tow.: Wawak, Kru­
powa, Ptaśnik, Luty, Dałkowski. O- 
cenę działalności OZR mogę tak 
sformułować: trudne zadania spełnia 
na ogół dobrze. Służy załodze HiL 
siecią żywienia zbiorowego, zapew­
nia zaopatrzenie w podstawowe ar­
tykuły żywnościowe. Na tym nie ko­
niec. prowadzi też nasze hutnicze 
obiekty wczasowe (w Bartkowej 1 
Zakopanem), prowadzi gospodarstwo 
rolne, wytwórnię wód gazowanych, 
ogród kwiatowy.

14-16 tysięcy ciepłych 
posiłków dziennie

Pora teraz przedstawić bardziej 
dokładnie zakres świadczonych przez 
OZR usług dla hutników. OZR pro­
wadzi aktualnie 11 stołówek, w tym 
3 poza terenem kombinatu (w hote­
lach) jedno kasyno, 14 barów, 25 
kiosków spożywczych. W 1972 roku 
„gospodarstwo“ OZR powiększyło się 
o nowy bar — w Oddziale Przerobu 

Złomu, Jeden bar zamieniony został 
na stołówkę, przybyły też 3 kioski.

Ilość miejsc w stołówkach i barach 
wynosi 2.018. Średnio w ciągu każde­
go dnia placówki te wydają hutni­
kom 4.229 obiadów abonamentowych 
(w roku ub. — 4.298, a więc nieco 

Z ŻYCIA 
ORGANIZACJI 
ZWIĄZKOWEJ

iak żywi nas OZR?
więcej), obiadów z karty — 1.620 
(więcej niż w poprzednim okresie), 
posiłków regeneracyjnych — 10.221 
(w roku 1971 — 8.183 posiłków). 
Dzień w dzień nasz hutniczy kombi­
nat gastronomiczny „serwuje“ zało­
dze HiL 14—16 tysięcy gorących po­
siłków.

A czym gasimy pragnienie? Wy­
twórnia Wód Gazowanych OZR pro­
dukuje i dostarcza napoje profilak­
tyczne i wyrównawcze (tak się to 
fachowo nazywa) za 43 min zł ro­
cznie. W roku ubiegłym — koszty z 
tego tytułu były mniejsze, wyniosły 
36 min zł. Czterokrotnie wzrosły do­
stawy wody szczególnie przez hutni­
ków łubianej — gazowanej, witaml- 
nizowanej, słodkiej.

Obrót — 132 min zł
O rozmiarach dostaw artykułów 

spożywczych może świadczyć parę 
liczb .W 1972 roku OZR rozprowa­

dził poprzez swą sieć placówek m. 
in.: 472 tony wędlin, 84 tony wyro­
bów wędliniarskich, 248 ton mięsa 
wieprzowego (w roku 1971 — 138 
ton, wzrost ogromny), 62 tony mięsa 
wołowego (w 1971 roku 91 ton, a 
więc spadek dostaw, odczuliśmy to 

jako konsumenci). Ponadto — 82 to­
ny konserw i 14 ton masła.

Osobny rozdział stanowi doroczna 
„akcja ziemniaczana“. W roku ub. 
7.600 odbiorcom (w tym i pracowni­
kom ZRH, emerytom i rencistom) 
dostarczono do piwnic 1.912 ton zie­
mniaków. Z ich jakością było różnie, 
ale to już inna sprawa i nie obciąża 
załogi OZR-u.

Łącznie obroty OZR HiL ■wyniosły 
132 min zł tj. o ok. 10 min zł więcej, 
niż przed rokiem.

Kilka przytoczonych liczb charak­
teryzuje OZR jako ... niemałe przed­
siębiorstwo gastronomiczno-handlo­
we. O jego pracy decydują ludzie, 
pora więc na kilka uwag o załodze. 
Żywienie zbiorowe, to niemal w 
100 proc, domena kobiet. Załogę OZR 
trapi ogromna fluktuacja. W roku 
1972 wyniosła ona prawie 50 proc, 
stanu. Nietrudno odgadnąć powody 

tego stanu rzeczy. Zarobki nie są tu 
wysokie, a nawet wprost przeciwnie. 
Praca — ciężka, niewdzięczna. Po­
wiedział ktoś i słusznie, że prażenie 
się przez 8 godzin przy trzonie ku­
chennym można śmiało przyrównać 
do pracy — hutników z gorących 

stanowisk (garowych i wytapiaczy). 
A zarobki, ranga zawodu? Lepiej 
nawet nie mówić.

Młodzież — przychodzi 
i odchodzi

Przychodzi do huty wiele absol­
wentek szkól gastronomicznych. 
Młodzież jednak szybko znika, zabie­
ra ją otwarta gastronomia w mieście, 
zarobki tam są wyższe niż w OZR. 
Nie ma dla kobiet miejsc hotelo­
wych, a życie wykazuje, że pociąg­
niecie administracji (likwidacja żeń­
skich hoteli) nie było słuszne. Gdzieś 
przecież trzeba mieszkać, choćby nie 
na stałe...

Wniosków na posiedzeniu Prezy­
dium padlo wiele, wszystkie słuszne, 
konieczne do realizacji. Choćby z tą 
sprawą hoteli. Trzeba też dążyć, aby 
zagadnieniem prowadzenia obiektów 
wczasowych huty (będzie ich wszak 
przybywać) zajmowała się osobna, 

wyspecjalizowana jednostka w hu­
cie. Ten „profil“ działalności nie „le­
ży” OZR-owi, który nie zna się na 
hotelarstwie — ma żywić załogę.

Na naukowych podstawach
Pilna jest potrzeba zastanowienia 

się z lekarzami ZLZ i specjalistami 
z Katedry Medycyny Pracy i Chorób 
Zawodowych AM, na jakim stanowi­
sku i ile płynów powinien pobierać 
hutnik, bez szkodj' dla swego zdro­
wia. Musimy też przemyśleć jak 
mógłby OZR pomóc zatrudnionym w 
hucie kobietom. Myślę o jakiejś for­
mie przygotowywania „garmażerkl“, 
gotowych porcji mięsa, może i piero­
gów, obranych kartofli.

Ogromne zadania — skoro zakres 
usług żywieniowych ma się nadal w 
HiL rozwijać — spadają na inwesty­
cje. Improwizacją i „łataniem“ dziur, 
dużo już nie zwojujemy. Trzeba po­
myśleć o odkładanej od lat sprawie 
budowy zaplecza dla OZR. Budowy 
przygotowalni potraw. Budowy ma­
gazynów, których zupełnie brak.

To o czym piszę, jest palącą ko­
niecznością. I jeszcze drobna sprawa, 
ale też ważna: posiłki dekadowe. 
Trzeba zmienić istniejące zarządze­
nie, względnie nie egzekwować go 
rygorystycznie. Ofiarą bowiem pada­
ją przede wszystkim aktywiści spo­
łeczni. Niewykorzystane bloczki po­
winny być przyjmowane także p o 
terminie ich realizacji.

JERZY DANEK
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Kolejne punkty siatkarzy

Dwa cenne zwycięstwa odnieśli siatkarze pierwszoligo­
wego Hutnika. W ubiegłą sobotę I niedzielę nasi zawod­
nicy pokonali w sposób przekonywający Stal Mielec 3:0 
i 3:0, wyraźnie poprawiając swój stosunek punktów i setów.

Oba spotkania stały na niezłym poziomie. Hutnik przez 
cały czas miał wyraźną przewagę, mimo, że nie zademon­
strował tak dobrej formy jak w spotkaniach z AZS-em w 
Warszawie. Mimo to wyższość naszego zespołu nie podlegała 
dyskusji. Hutnicy panowali niepodzielnie na parkiecie. Wi­
doczne to było szczególnie w sobotę w drugim secie, kiedy 
to goście prowadzili już 7:0. Wystarczyła większa mobilizacja 
naszych zawodników i po chwili był remis, a potem pewne 
zwycięstwo.

Hutnicy byli zespołem lepiej wyszkolonym technicznie. 
Dysponowali lepszym przyjęciem i nagraniem. Słabszy mieli 
tylko atak.

Po ostatnich zwycięstwach (mecze te zakończyły pierwszą 
rundę rozgrywek) Hutnik znajduje się na 6 pozycji. Dla le-
pszego rozeznania sytuacji podajemy tabelkę po pierwszej
rundzie.

1. AZS Olsztyn 14 14 42—5
2. Resovia 14 12 38—8
3. Legia 14 8 29—24
4. Beskid 14 8 21—32
5. Stal Mielec 14 6 21—32
6. HUTNIK 14 S 20—29
7. Skra 14 3 16—33
8. AZS W-wa 14 2 13—37

Kilka słów komentarza po czternastu spotkaniach naszego 
zespołu. Podopieczni trenerów Sirackiego i Kobędzy zaczyna­
ją dochodzić do dobrej formy. Młody zespół Hutnika (w pew­
nych spotkaniach grało aż trzech juniorów w pierwszej 
„szóstce”) skonsolidował swe szeregi. Zawodnicy uwierzyli 
w swoje umiejętności. Nastąpiło dalsze zgranie w nowym 
ustawieniu i... przyszły sukcesy. Jestem przekonany, że w 
drugiej rundzie będzie ich jeszcze więcej.

Hutnik gościć będzie w swej hali zespoły Legii, Beskidu, 
Skry i AZS-u z Warszawy. Istnieje więc realna szansa zdo­
bycia ośmiu punktów, które z pięcioma już zdobytymi mogą 
zapewnić nawet... trzecie miejsce.

Który z naszych zawodników wykazał najlepszą dyspozy­
cję? Wydaje się, że palmę pierwszeństwa należy przyznać 
Szymczykowi. Bardzo dobrze grał również Kołodziejski. Nie­
złe momenty mieli Grzelak i Ruszczyński. Słabiej niż w roku 
ubiegłym gra Sańka. Udanie debiutował w zespole kolejny 
junior, wychowanek naszego klubu, Rzepecki, który przy u- 
silnym treningu może być bardzo dobrym zawodnikiem. Po 
wyleczeniu choroby, dobrą formę demonstruje również Pi­
wowar.

Wszyscy wymienieni oraz pozostali, którzy wchodzili na 
tzw. taktyczne zmiany, swą grą przyczynili się do tego, że' 
Hutnik zajmuje 8 pozycję. Mamy nadzieję, że tylko na dwa 
tygodnie, i po spotkaniach z Legią nasz zespół awansuje w 
górę tabeli.

S.-

Coraz lepszą 
formę demon­
struje Jerzy 
Szymczyk, na 
pierwszym pla­
nie.

OPINIE
Po zakończeniu ostatnie­

go spotkania pierwszej run­
dy rozgrywek siatkarzy, 
poprosiliśmy kierownika 
sekcji — Józefa ZDRADZI- 
SZA o kilka słów komenta­
rza.

Zajęliśmy 6 pozycję, mając 
dwa punkty więcej niż następ­
ni/ zespół. Nastraja to nas o- 
ptymistycznie przed drugą 
rundą rozgrywek, która ma dla 
nas korzystny układ. Dzięki 
temu będziemy wałczyć nie 
tylko o utrzymanie się w lidze, 
ole również o czołową lokatę.

Cieszy mnie fakt dobrej po­
stawy naszych wychowanków,

którzy w pierwszej rundzie 
zaprezentowali się nieźle. 
Chciałbym podkreślić dobrą a- 
tmosferę w zespole, który sta­
nowi wyrównany pod wzglę­
dem sportowym kolektyw.

Mamy dwa tygodnie przer­
wy. Musimy popracować nad 
opanowaniem szybkiej, japoń­
skiej piłki. Jest to nieodzow­
ne przy średnim wzroście na­
szych zawodników Gdy uda 
nam się ten czynnik opano­
wać. będziemy stanowić zagro­
żenie dla najlepszych zespołów 
w lidze

Solidne przygotowanie na­
szych zawodników zostanie 
sprawdzone w kolejnym spo­
tkaniu z warszawską Legią.

Koszi/karki już w II lidze?
Koszykarki Hutnika „wzię­

ły wiatr w plecy”. W sezonie 
72/73 nie przegrały ani jedne­
go meczu. Ostatnio rozgromi­
ły MKS Zabrze 81:29 (38:14), 
grając w tym spotkaniu pełną 
„dwunastką”, bez chorej Re- 
rutko. Wszystkie zawodniczki 
zasłużyły na pochwałę za 
swobodną, dobrą technicznie 
grę. Najwięcej punktów zdo­
były: Kucharska i Maciejew­
ska po 16, Musiał 14, Kosman 
12, Madej 11, Morawska 6. Po­
zostałe — Czyżewska, Sarna i 
Karwala 2.

Po tym zwycięstwie Hutnik 
ma dwupunktową przewagę 
nad AZS-em Rzeszów, a trzy­
punktową nad Stalą Brzeg. W 
przypadku zwycięstwa z rze- 
szowiankami. u których hutni- 
czanki gościć będą w najbliż­
szą niedzielę, awans do II ligi 
będzie niemal przesądzony. 
Będzie on także bardzo praw­

Brawo narciarze!
Corocznym zwyczajem, ZG 

ZZH oraz Federacja Sportowa 
„Hutnik” w dniu 4 lutego br. 
zorganizowały w Szczyrku na 
stokach Skrzycznego V-tą Zi­
mową Spartakiadę Federacji 
Sportowej „Hutnik".

Klub Narciarski PTTK HiL 
przy wybitnej pomocy Rady 
Zakładowej Kombinatu oraz 
kierownictwa administracyj­
nego HiL, zorganizował w tym 
roku wyjątkowo liczną repre­
zentację: 250 zawodników.

Konkurencję slalom-gigant 
rozgrywano w 8 grupach dla 
zawodników obojga płci. Wal­
ka o premiowane lokaty od­
bywała się tak w konkurencji 
indywidualnej, jak i zespoło­
wej, przy czym do punktacji 
zespołowej liczone były wyniki 
pierwszych 6-ciu zawodników 
w każdej grupie sportowej.

Grupa I dziewczęta: II m. 
Marta Bocheńska.

Grupa n chłopcy: I m. I.esław 
Giluk, II m. Piotr Kopecki.

Grupa III, kobiety: VI m. Re­
nata Jędrychowska, VII m. Li­
dia Matuszak.

Grupa IV, kobiety: Stanisława 
Rusiecka była szósta a Helena 
Rychlik dziesiąta.

dopodobny w przypadku prze­
granej, ale różnicą nie więcej 
niż 9 punktów. Taką właśnie 
różnicą pokonały one bowiem 
swoje rywalki w I rundzie, na 
własnym terenie. Sądząc po 
aktualnej formie wychowanek 
trenera inż. Hajto — niedługo 
chyba będziemy ambitnym ko- 
szykarkom oficjalnie gratulo­
wać zasłużonego awansu do 
II ligi.

—•—
Najmłodsze też nie gorsze

Najmłodsza grupa koszyka- 
rek Hutnika, rozgrywająca na 
szczeblu miasta eliminacje do 
mistrzostw Polski (w finale 
których w ub. r. zdobył Hutnik 
brązowy medal), też odnosi 
zwycięstwa. Ostatnio zdekla­
sowały zespół Armatury 77:6. 
przy czym najwięcej punktów 
uzyskały: Petrykowska 18 i
Czyżewska 16.

Grupa V mężczyzn: IV m. 
Krzysztof Zięba.

Grupa VI mężczyźni: III m. 
Mieczysław Wójcik.

Grupa VIII mężczyźni: m m. 
Roman Wielebnowski.

Grupa VIH mężczyźni: I m. 
Jerzy Pilch.

Drużynowo zwyciężyła Huta 
Kościuszko przed Hutą im. Le­
nina, zdobywając puchar prze­
chodni ZG ZZH. J. P.

Komunikat KS Hutnik
Zarząd Klubu Sportowego Hut­

nik Nowa Huta informuje, że:
II Halowy

„Turniej Pitki Nożnej Juniorów 
o „Stalową Pitkę” z udziałem dru­
żyn: — GTS Wista, SKS Cracovia, 
RKS Garbarnia, MKS—MDK Nowa 
Huta. ZKS Unia Tarnów 1 KS Hut­
nik. Odbędzie się w hali sportowej 
w Nowej Hucie al. Igolomska.

Dnia 10. II 73 początek o godz. 16. 
Dnia 11. □ 73 początek o godz. 10.

Zarząd Klubu Sportowego „KS 
Hutnik” organizuje międzyklubo- 
we eliminacje w Jeżdzie figurowej 
na własnym sztucznym lodowisku 
w dniach 17. II 73 r„ od godz. 8 —
21.30 oraz w dniu 18. II 73 od godz.
7.30 — 13.30.

W związku z powyższym w po­
danych terminach lodowisko dla 
publiczności będzie nieczynne.XX Spartakiada HiL

Tenis Stołowy
Ostatnie wyniki:
W3 — ZK 5:0, P61 — P66 

0:5, DN — W17 5:0, HOR — 
TE 2:5, PT — W1 5:0, W3 — 
P66 5:0, P61 — PT 1:5, P67 — 
HPR 5:0, TE — W17 5:2, DN 
— ZK 5:0.

W Tarnowie zakończyły się bokserskie mi­
strzostwa naszego okręgu. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym poziom rozgrywek pozostawiał 
wiele do życzenia.

Pięściarze naszego klubu zdobyli mniej ty­
tułów niż w roku ubiegłym, dając się wy­
przedzić Wiśle.

Najlepszymi pięściarzami z naszego klubu 
okazali się: Jagielski, Komenda 1 Dragan, 
którzy zdobyli tytuły mistrzowskie oraz Ta­

Tabelka po 3-ch rundach
1. DN 3 9 15:0
2. W3 3 9 15:1
3. P66 3 7 10:5
4. TE 3 7 10:9
5. P67 2 6 10:1
6. PT 3 6 10:6
7. ZK 3 3 6:11
8. W17 3 3 3:15
9. P61 3 3 1:15

10. HPR 2 2 2:10
11. W1 2 2 1:10

UWAGA:
Drużyna P60 została wyco­

fana z rozgrywek za oddanie 
dwu meczy walkowerami, 
zgodnie z regulaminem XX-tej 
Spartakiady Huty im. Lenina 
na rok 1973.

ZWYCIĘSTWO ZAŁOGI 
W-3 W XIX 

SPARTAKIADZIE HiL
Zakończona w roku minio­

nym XIX Spartakiada Huty 
im. Lenina, której organiza­
torem był TKKF ZMS nasze­
go kombinatu przyniosła zwy­
cięstwo załodze W-3, która 
zgromadziła 377,5 pkt. Kolejne 
miejsce zajęły drużyny: ZRH. 
TE, ZMO, P-61, W-17, P-62, 
p-ee.

W poszczególnych dyscypli­
nach zwycięstwa uzyskały 
wydziały: piłka nożna — W-3, 
siatkowa — ZO, koszykowa — 
P-66, Igrzyska Młodzieży Ro­
botniczej — ZRH, slalom ro­
werowy — W-3, podnoszenie 
ciężarka — ZK, biegi przeła­
jowe — W-3. kometka — PT, 
szachy — TE. tenis stołowy - 
PT, la — ZO, przeciąganie li­
ny — W-17-, strzelanie — W-3, 
rzut lotką — P-81,

W celu dalszej popularyza­
cji narciarstwa wśród praco­
wników Huty im. Lenina i 
członków rodzin, Klub Nar­
ciarski Oddz. PTTK HiL orga­
nizuje w marcu, w ramach 
szkółki narciarskiej, kolejną 
trzecią już w tym sezonie nau­
kę jazdy na nartach.

Kurs narciarski odbywa się 
w ramach 4-ch kolejnych nie­
dzielnych wyjazdów do atrak­
cyjnych miejscowości sporto- 
wo-zimowych.

Opłata za kurs: dla człon­
ków PTTK za okazaniem ak­
tualnej legitymacji członkows­
kiej 100 zł, dla niestowarzy- 
szonych 120 zł.

Pierwszeństwo w kolejnym 
szkoleniu mają ci, którzy w 
obecnym sezonie nie uczestni­
czyli w kursach.

Zapisy i wpłaty są przyjmo­
wane w Oddziale PTTK HiL 
— bud. „S”, parter, w termi­
nach: 12. II. — 17. II. dla tych, 
którzy jeszcze nie korzystali ze 
szkolenia; —w dniach 19.11.— 
24. II. dla pozostałych chęt­
nych.

Ilość miejsc ograniczona, de­
cyduje kolejność zgłoszeń.

Znów remis koszykarzy
Zbyt długa przerwa między- 

rundowa, nie wpłynęła korzyst­
nie na formę koszykarzy Hut­
nika; zwłaszcza że dwóch z 
nich — Grabowski i Koźmiń­
ski ze względów osobistych nie 
wznowili treningów w drugiej 
rundzie, osłabiając znacznie 
zespól. Skutkiem tego jest wy­
soka, bo ponad dwudziesto- 
punktowa przegrana z AZS- 
-em Opole. I choć spotkanie 
z Metalem Kluczbork przynio­
sło podobny wynik na korzyść 
Hutnika, to jednak styl zapre­
zentowany w obu meczach był 
daleki od zadowalającego. Wy­
daje się, iż w chwili obecnej 
jednym z największych man­
kamentów są rzuty z dystansu.

W tej sytuacji niewiele nale­
ży oczekiwać po najbliższych 
wyjazdowych pojedynkach z

Unią w Tarnowie 1 Czuwa jem 
w Przemyślu. Jedno zwycię­
stwo chyba satysfakcjonowało­
by korzykarzy.—•—

W dwóch zdaniach
Po raz czwarty w tym roku 

z inicjatywy i pod kierunkiem 
ZD Szkolnego Związku Spor­
towego przeprowadzony zosta­
nie w naszej dzielnicy quiz na 
temat sportu w Nowej Hucie i 
sportu olimpijskiego. Obok 
teoretycznej części przeprowa­
dzone zostaną sprawdziany 
sprawności fizycznej.

♦
Zorganizowany przez ZD 

SZS turniej w szachach zgro­
madził na starcie wyłącznie 
młodzież szkół średnich. Czyż­
by dyrekcje szkół podstawo­
wych nie doceniały kształcą­
cej roli tej dyscypliny?

Ze sportu szkolnego
Zarząd Dzielnicowy Szkolnego Związku Sportowego w No­

wej Hucie zakończył pierwszą rundę rozgrywek międzyszkol-
nych szkół Nowej iHuty w piłkę koszykową i siatkową dla
szkół podstawowych i średnich. W poszczególnych dyscypli-
nach reprezentacje szkół zajęły następujące miejsca:

PIł.KA KOSZYKOWA
Dziewczęta

Szkoły Podstawowe Szkoły Średnie
I m. — 8. P. nr 100 Im. — XVI Lic. Ogóln

II m. — S. P. nr 103 n m. — T. H. M .
III m. — 8. P. nr 92 in m. — Xn Lic. Ogóln.
IV m. — S. P. nr 125 IV m. — HI Lic. Ogóln.
V m. — S. P. nr 125

Chłopcy
Szkoły Podstawowe Szkoły Średnie

I m. — S. P. nr 100» I m. — T. H. M.
n m. - 8. P. nr 100 b Hm. — III I.. O.

III m. — S. P. nr 80 III m. —'XII L. O.
IV m. — 8. P. nr 99 b IV m. - ZSZ HiL
V m. — 8. P. nr 125 V m. — XVI L. O. 

VI m. — Techn. Elektr. 
VII m. — ZSB KZB

VIII m. — Zas. Szk. Elektr.
PIŁKA SIATKOWA

Chłopcy
Szkoły Podstawowe Szkoły Średnie

I m. — S. P. nr 92 Im. — Techn. Elektr.
TI m. — S. P. nr 84 II m. — THM — 1

III m. — S. P. nr 52 III m—ZSB KZB
IV m. — S. P. nr 37 ■ IV m. — XII L. O. 

V m. — III L. O.
VI m. —«ZSZ nr 5

VII m. — THM — 2
Dziewczęta

Szkoły Podstawowe
I m. — S. P. nr 84

II m. — S. P. nr 92

Po mistrzostwach bokserów
lar, Czaczyk, Grodowski, którzy wrócili z Tar« 
nowa z tytułem wicemistrza.

Równolegle z mistrzostwami seniorów prze­
prowadzono rozgrywki juniorów. Tytuł mi­
strza Okręgu Krakowskiego zdobył m. in. ju­
nior Hutnika — Ochab. Drugie miejsca zajęli: 
Żmudzki, Majkrzak, Gniatkowski. Filipowski.

Warto wspomnieć, że rozgrywki juniorów 
stały na dobrym poziomie, a nasi młodzi za­
wodnicy — jak widać z przytoczonych przy­
kładów — spisali się całkiem nieźle.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin 
Tu PTTK HiL

Ważne dla narciarzy
Uwaga członkowie Klubu 

Narciarskiego! 18 lutego w Ko­
niakach odbędą się zawody 
narciarskie dla członków klu­
bu. Zapisy z podaniem roku 
urodzenia, oraz wpłaty za prze­
jazd autobusem przyjmuje kol. 
Czesław Anioł. PTTK HiL, tel. 
48-25. Nieprzekraczalny termin 
zapisów upływa z dniem J3 
bm.
18 BM. V ZIMOWY ZLOT 

TURYSTÓW PIESZYCH 
HiL

Jak już informowaliśmy, w 
niedzielę 18 bm, turyści piesi 
HiL spotykają się w Czułowie, 
na dorocznym, zimowym raj­
dzie turystycznym. Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Oddziału 
PTTK HiL (kol. Cz. Anioł), tel. 
¿8-25 V Zimowy Zlot Turys­
tów Pieszych HiL organizowa­
ny jest przez KTP Oddziału 
PTTK HiL pod patronatem 
Rady Zakładowej Kombinatu 
i Krakowskiego Komitetu 
Kult. Fizycznej i Turystyki. 
Mogą w nim brać udział dru­
żyny w składzie od 2 do 8 osób 
zgłoszone na specjalnych for­
mularzach.

Opłaty za udział w zlocie 
wynoszą: 35 zł dla niestowa- 
rzyszonych, 30 zł dla członków 
PTTK. 25 zł dla młodzieży i 
przodowników TK, 10 zł dla 
członków rodzin (ale bez 
znaczka i plakietki).

Wyjazd na punkty startowe 
nastąpi 18 bm. o godz. 8 spod 
„Orbisu” w Nowej Hucie. Tra­
sy zlotu: I — Tenczynek — 
Zamek, przez Dolinę Mnikows- 
ką (dł. ok. 20 km), II — Liszki 
— PKS przez Cholerzyn i Do­
linę Mnikowską (dł. ok. 14 km), 
III — Rudawa — PKS przez 
Dolinę Brzoskwini i Doi. Mni­
kowską (dł. ok. 12 km), IV — 
Mników przez Dolinę Mni-» 
kowską (dł. ok. 6 km), V — 
sprawnościowa w okolicach 
Czułowa i Doliny Mnikowskiej. 
Meta wszystkich tras w Czu­
łowie, gdzie w Szkole Podsta­
wowej nastąpi zakończenie 
rajdu.

Przyjmowanie drużyn w go­
dzinach 10—14. Wydawanie 
gorącego posiłku w godz. 11— 
13. Uroczyste zakończenie zlo­
tu o godz. 15. Na miejscu czyn­
ny będzie punkt weryfikacji 
odznak OTP oraz sprzedaży 
książeczek. Na uczestników 
zlotu czeka ładna odznaka, 
plakietka, dyplomik. Przewi­
dziany jest udział w konkur­
sach.

«. JERZY DANEK
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Fiat I26p — u bram kombinatu
Przez Polskę jak długa 1 szeroka, przewala 

się obecnie fala pokazów ostatniego modelu 
Polskiego Fiata (oczywiście 126 P). Trudno by­
łoby sobie wyobrazić, żeby nie dotarła ona do 
naszego wielkiego kombinatu. W ostatnich 
dniach samochód zademonstrowano i u nas, 
między budynkiem „Z” i budynkiem „S”, na 
opróżnionym parkingu i specjalnie wzniesio­
nym podwyższeniu, ozdobionym napisem, ja­
kiej to marki samochód będzie prezentowany. 
Sądzę, że tę oprawę zapewniło PKO — insty­
tucja szalenie dbała o swoje interesy — zre­
sztą jedna z niewielu, do której klienci nie 
mają zastrzeżeń.

Ponieważ o sprzedaż Fiata chodzi, pokaz 
zorganizowano w godzinach „łamania zmian”,

kiedy największa ilość hutników „przewala” 
się przez bramę.

I rzeczywiście, czas był świetnie wybrany. 
Wychodzący z pracy i spieszący do HiL, nie­
mal dosłownie wchodzili sobie na głowy, że­
by jeżeli nie uda im się dotknąć samochodu, 
mogli przynajmniej zobaczyć kawałek dachu 
lub otwartych drzwi. W tym tłumie zaintere­
sowanych, jedynie nielicznym szczęśliwcom 
udawało się dopchać do silnika i bagażnika. 
Za znacznie większych wybrańców losu mogli 
się uważać ci, którym udało się zdobyć hojnie 
skądinąd rozdawaną ulotkę PKO informującą 
zarówno o danych technicznych i eksploata­
cyjnych samochodu, jak i możliwościach jego 
ZDOBYCIA! Hutnicy na pewno kupią nie je­
den egzemplarz tego „cacka".

Co Jest za tymi drzwiami?

Ten obywatel chwalił zalety 
bagażnika...

Tekst 1 fot. ST. GAWLIŃSKI

Nazywa się EUGENIUSZ 
CHOCYK. Z zawodu jest elek­
tronikiem, ma lat 34. Pracuje 
w Hucie im. Lenina. Wydział 
P-62. Jest żonaty, ma dwoje 
dzieci, dwupokojowe mieszka­
nie i ślepą kuchnię. O wielko­
ści i jakości mieszkania, nad­
mieniam nie przypadkowo, bo 
przecież mowa o rzeźbiarzu, 
który — wiadomo — aby two­
rzyć, musi strugać, piłować, 
heblować. Nie mogąc czynić 
tego gdzieś w jakiejś pracow­
ni, robi się to najczęściej w 
mieszkaniu. Konkretnie: w 
kuchni lub łazience — bo jeśli 
chodzi o pokój ... no, chyba że 
się nie jest żonatym!

Eugeniusz Chocyk jednak, 
jest wyjątkiem i struga w po­
koju. Ale czyni to w sposób 
szczególny — do kobiałki. 
Struga do kobiałki i choć jest 
żonaty, ma spokój w domu. O- 
to co znaczy być nie tylko 
rzeźbiarzem, lecz i wynalaz­
cą ... wówczas „wilk jest syty 
i owca cała".

Jeśli już o wilkach mowa,

Amatorska 
twórczość 
hutników 

nasuwa mi się takie porówna­
nie: twórca-amator żeby w 
czymś tworzyć, musi nagonić 
się jak „wilk za ofiarą". Nago­
nić za materiałem, za narzę­
dziami, które w końcu zdobywa 
u chłopa na wsi (drewno), u ko­
wala (dłutka), u handlarza 
(farby i pędzle). Aż dziw bie­
rce jak bardzo jest u nas za­
niedbana sprawa zaopatrze­
nia w materiały, plastyków- 
amatorów.

Rzeźbiarstwem zajmuje się 
od dwóch lat. Wyrzeźbił dotąd

kilkanaście prac, spośród któ­
rych kilka uczestniczyło w 
konkursie Olimpiady Kultural­
nej HiL, przynosząc ich twór­
cy III miejsce i nagrodę. Jak 
na początek, jest to osiągnięcie 
niemałe!

Rzeźbą, szczególnie ludową, 
E. Chocyk interesuje się już 
od wielu lat, ale długo trwało 
zanim sam po raz pierwszy 
wzidl do ręki klocek i zaczął 
go obstrugiwać.

Do dzisiaj trzyma swoją 
pierwszą rzeźbę na honoro­
wym miejscu. I jest to na­
prawdę rzecz ciekawa. A czas 
zapewne pokaże, że będąc 
pierwszą, nie jest ostatnią za­
sługującą na honorowe miej­
sce. czego ambitnemu twórcy 
jak najserdeczniej życzę.

OKTAWIAN HUTNIKl
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Krew dla chorych
Honorowi krwiodawcy z wydziału W-l pośpieszyli już nie­

jednokrotnie z pomocą ludziom, dla których dar ludzkiej 
krwi pozostał jedynym lekiem w ratowaniu życia.

Oto grupa pracowników Odlewni Staliwa, którzy na apel 
Kierownictwa Wydziału, Rady Oddz. Wl/S, przew. Koła 
PCK, oddali w roku ubiegłym 7 litrów krwi.

Koło, o którym plszę, prowadzi szeroką społeczną działal­
ność wśród załogi odlewniczej, motorem zaś wszystkich jego 
cennych poczynań jest Ferdynand Kowalik — przewodniczą­
cy koła. (E. S.)

Budynki - widma
Wyjątkowe to niedbalstwo, 

że trzy budynki, od miesięcy 
już zamieszkałe, a położone 
vis a vis budującego się koś­
cioła w os. Dąbrowszczaków — 
nie są do tej pory oznakowane. 
Niech ktoś spróbuje znaleźć 
znajomych czy krewnych, ktoś 
kto w ogóle Nowej Huty nie 
zna, będzie miał z tym mnó­
stwo kłopotów. Zresztą nawet 
mieszkańcy naszej dzielnicy

mieliby z tym niejakie trud­
ności.

Dziwne, że takie anonimowe 
budynki stoją od miesięcy i 
nikt nie dba o to, aby nare­
szcie umieścić na nich tablicz­
ki z numeracją. Kierujemy te 
uwagi pod adresem admini­
stracji osiedlowej, a jeżeli i 
ona nie jest w stanie nic po­
radzić, może Prez. DRN roz- 
wiąże ten „zawiły problem"?

(dr)

Obóz szkoleniowy 
„Mostostalu"

Koło PTTK, OKKF, przy po­
mocy Rady Zakładowej i RR 
Krakowskiego „MOSTOSTA­
LU", zorganizowały w dniach 
od 18 do 30 stycznia br. ZIMO­
WY OB0Z SZKOLENIOWY dla 
26 pracowników w Suchej Doli­
nie k. Piwnicznej. Zarówno or­
ganizatorzy jak i uczestnicy byli 
zadowoleni z wrażeń, jakich 
doznali w Suchej Dolinie, jak 
również z noclegów i wyżywie­
nia w tamtejszym turystycznym 
hotelu. W czasie trwania obozu 
szkoleniowego zorganizowano 
kurs narciarski zarówno dla za­
awansowanych, jak też począt­
kujących, pod okiem doświad­
czonych instruktorów PZN p.p. 
Janusza Szczepanka i Kazimie­
rza Kądziołki.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt dostosowania urlopów wy­
poczynkowych instruktorów, 
którzy poświęcają je dla innych 
(społecznie). O walorach tego

typu „zimowisk szkoleniowych" 
połączonych z urlopem pracow­
ników (co zalecają OKKF, 
PTTK, RZ 1 RR), najlepiej 
świadczy wypowiedź jednego z 
uczestników obozu p. Edwarda 
Pająka — „...Wiele się nauczy­
liśmy pod okiem doświadczo­
nych instruktorów narciarstwa, 
na praktycznych i teoretycznych 
zajęciach. Zadowoleni jesteśmy 
z wypoczynku na świeżym po­
wietrzu — na nartach. Jest to 
b. dobre spędzenie urlopu, do­
skonale regeneruje siły do pra­
cy"-

Na zakończenie kursu odbyły 
się zaw’ody narciarskie „slalom 
gigant". Uczestnicy, którzy prze­
jechali trasę w regulaminowym 
czasie, otrzymali złote i brązowe 
odznaki PZN. Pierwsze miejsce 
zajęli: z kobiet Zdzisława Słysz, 
z mężczyzn Maciej Stanek.

RZ przeznaczyła 15 tysięcy 
złotych dotacji na urządzenie o- 
bozu zimowego dla swych praco­
wników.

ZBIGNIEW SIKORA

Hie często trafiają się tego rodzaju o- 
kazje do odwiedzin, toteż z zapro­
szenia skorzystałem skwapliwie. 

Wiedziałem już, że 16 listopada ub. r., 
pracownikowi naszej huty (Wydz. W-73 
Pionu Transportu Kolejowego) ob. An­
drzejowi Budziaszkowi urodziły się tro­
jaczki. Jak dzieci się chowają? Jakie 
mają warunki?

Wizytę w mieszkaniu pp. Budziasz- 
ków przy ulicy Pędzichów 13, składają: 
sekretarz Rady Zakładowej Kombinatu 
tow. Stanisław Ptaśnik, skarbnik RZK, 
członek Prezydium Rady tow. Tadeusz 
Plaszewski, przewodniczący RZ w Pio­
nie Transportu Kolejowego tow. Jerzy 
Stanaszek. Wraz z nimi i przedstawicie­
le redakcji. Wysłannicy huty nie przy­
szli — rzecz jasna — z pustymi rękami. 
Każde z trojaczków, a więc Renatka, 
Adaś i Piotruś, otrzymuje książeczkę 
mieszkaniową z wkładem po 5.000 zł. 
Starsze dzieci — Urszulka (licząca 5 lat) 
i Marek (3 lata) — otrzymują paczki ze 
słodyczami. Są także i kwiaty dla szczę­
śliwej matki.

Rodziców nie zastaliśmy w domu. Jak 
okazało się później, byli właśnie w hu­
cie, prosić dyrektora naczelnego HiL 
tow. Józefa Blaszczaka, aby zechciał zo-

Nasze hutnicze trojaczki w całej okaza­
łości. Przy nich Urszulka i Marek.

Z wizytą 
u hutniczych 
trojaczków

stać „ojcem chrzestnym" jednego z ma­
leństw. Dziećmi opiekowała się odwie­
dzająca je codziennie pielęgniarka z 
Przychodni Kolejowej Helena Wrześ- 
niak. To duża pomoc dla szczęśliwych, 
ale i jednocześnie postawionych w bar­
dzo trudnej sytuacji, rodziców.

Trójkę dzieci znajdujemy w dobrej 
formie. Ładne i dobrze rozwijające się 
niemowlaki. Są zdrowe, apetyt im do­
pisuje. Z maleństw bardzo dumne jest 
ich starsze rodzeństwo. Urszulka nam 
powiedziała, że to fajnie, tyle ruchu te­
raz w domu, krzyk też się czasem zda­
rza, ale to nie szkodzi. Będzie opieko­
wać się całą trójką.

Po godzinie 16 przyszli rodzice. Z o- 
gromną wdzięcznością przyjęli dowody 
pamięci huty o ich... nieplanowo po­
większonej rodzinie. • Dziękowali za 
przyznaną już wcześniej zapomogę w 
kwocie 5.000 zł, za pomoc w remoncie 
nowego mieszkania (duże, ładne, 3-po- 
kojowe), za książeczki mieszkaniowe. 
Wdzięczni też są bardzo Dyrekcji Kolei 
w Krakowie za okazaną pomoc. Tu wy­
jaśnienie: żona p. Andrzeja, rewidenta 
wagonów w PT HiL, pracuje w PKP. 
Połączona pomoc dwóch przedsię­
biorstw okazała się na czasie i skutecz­
na. To cieszy!

Nieoczekiwanie trudna sytuacja w ja­
kiej się znalazła rodzina Budziaszków, 
wymaga jednak — co szczególnie moc­
no chciałbym podkreślić — nie jedno­
razowej, nawet najbardziej efektownej 
pomocy, ale stałej, serdecznej troski. 
Jestem pewien, że nie odmówi jej na­
sza huta i organizacja związkowa, ba, 
cała załoga kombinatu. Wszak to za­

szczyt być patronem tych uroczych 
trojaczków.

A potrzeb dostrzegam mnóstwo. Mat­
ce niedługo kończy się urlop macie­
rzyński. Mowy nie ma, aby mogła pójść 
do pracy? Zatem? Apeluję do Dyrekcji 
DOKP lub do Dyrekcji ZUS, o zała­
twienie jej — póki to konieczne — urlo­
pu p ł a t n e g o. W drodze szczególnego 
wszak wyjątku. Pomoc pielęgniarki 
też jest niezbędna. Dzieci nie mają wóz­
ka, a tu już pora wyprowadzać je na 
spacer. Kto mógłby odstąpić trojacz­
kom większy wózek? Prezent byłby 
przyjęty z ogromną wdzięcznością. A 
może nasi Czytelnicy złożą się na zakup 
wózka?

Nie lada problemem jest pranie i su­
szenie codziennie ok. setki pieluch. Za­
tem apel i prośba do Dyrekcji Zakła­
dów Celulozowych w Niedomicach: 
sprezentujcie nowohuckim trojaczkom 
odpowiednią ilość pieluszek 1-razowego 
użytku. Takiej prośbie nie można od­
mówić...

Otwieramy łańcuch wrażliwych i ży­
czliwych serc!

JERZY DANEK 
Fot. O. HUTNICKI

Sekretarz RZK tow. St. Ptaśnik w roz­
mowie ze szczęśliwymi rodzicami.

Cztery licealistki planują w 
najbliższych dniach, w małym 
zaprzyjaźnionym gronie, zorga­
nizowanie karnawałowej zabawy 
i w związku z tym proszą o mo­
żliwie jak najszybsze podanie 
zestawu smacznych, niezbyt dro­
gich i łatwych do wykonania 
potraw na tę okazję. — Przyna­
glona bliskim terminem impre­
zy, odpowiadam licealistkom 
prawie natychmiast po otrzyma­
niu listu — sądzę, że jeszcze w 
porę.

Ponieważ w jadłospisie takie­
go przyjęcia powinna być przy­
najmniej jedna potrawa na go­
rąco, proponuję — gotowaną 
szynkę (lub polędwicę). Wędzoną 
szynkę (polędwicę) gotuje się w 
wodzie z liściem laurowym, kil­
koma ziarnkami angielskiego 
ziela, na pełnym ogniu. Zielony 
groszek gotuje się w zalewie z 
konserwy. Podaje się na dużym 
półmisku gorące mięso pokrojo­
ne w dość grube plastry, a 
obok zielony groszek polany bu­
łeczką podrumienioną w maśle.

Na gorąco można też podać pa­
rówki pieczone z boczkiem — 
cienkie parówki owija się pla­
sterkami boczku, spina wyka­
łaczką i zapieka w piekarniku. 
Podaje się z ostrym sosem np. 
kupnym, typu „kabul”.

Do gotowych, pokrojonych w 
cienkie plasterki, kupnych wę­
dlin, najlepiej nadaje się sałat­
ka jarzynowa z kupnym majo­
nezem. Na sałatkę drobno kroi 
się w kostkę gotowane: mar­
chew, pietruszkę, ziemniaki, oraz 
winne jabłko, kwaszony ogórek, 
szczypiorek. Wszystko razem łą­
czy się z gotowaną fasolką, do­
prawia do smaku solą, cukrem 
musztardą, sokiem z cytryny i 
miesza z majonezem.

Poza tym stół powinny uroz­
maicać różne barwne kanapki z 
dodatkiem wędlin i ryb. Pole­
cam świetne kanapki z awan- 
turką. Na wykonanie 1 półmiska 
potrzeba: 10 dkg bryndzy, 1 
drobno pokrojoną cebulę. 10 dkg 
masła, pół łyżeczki pieprzu, 
szczypta cukru, kilka kropli so­
ku z cytryny. 1 puszka sardynek.

Wszytko razem utarte nakłada 
się w formie piramidki, na ład­
nie wycięte kwadraciki lub kół­
ka z cienko pokrojonej bułki al­
bo na malutkie słone herbatniki. 
Każdą kanapkę posypuje się 
sproszkowaną papryką lub kła­
dzie na wierzch część plasterka 
cytryny. Słodycze najwygodniej 
kupić gotowe. ,

W zapowiedziach tegorocznej 
wiosennej mody nie ma zaska­
kujących nowości — wszystko 
wskazuje na to, że będzie się 
nosić fasony proste, spokojne i 
raczej tradycyjne. Przykładem 
tego może być ten oto płaszcz, 
prezentowany na ostatnim po­
kazie mody.
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Młodzież dzielnicy wita V Zjazd ZMS
społecznym czynem

Pięciu delegatów z Nowej Huty bę­
dzie reprezentować młodzież dzielnicy 
na V Zjeździe ZMS. Zbigniew Kozioł z 
PPB HiL. Bolesław Bobula były prze­
wodniczący ZZ w PBM. Janusz Przeci- 
szowski — pracownik KD PZPR, Gra­
żyna Paśko — uczennica Liceum Eko­
nomicznego oraz Lucjan Duda, prze­
wodniczący Zarządu Dzielnicowego ZMS 
zawiozą na Zjazd meldunek o wykona­
niu wielu cennych zobowiązań podję­
tych przez młodzież szkolną i pracującą 
Nowej Huty.

Krótko o już wykonanych zobowią­
zaniach. W listopadzie i w grudniu mło­
dzież Nowej Huty pracowała przez dwie 
niedziele na budowach wznoszonych 
przez PBM Nowa Huta. Były to prace 
wykończeniowe, które w znacznym sto­
pniu pozwoliły przedsiębiorstwu na od­
danie 900 izb mieszkalnych. Dzięki pra­
cy 450 młodych ludzi, wiele rodzin o- 
trzymało wcześniej własne mieszkanie.

Kolejnym frontem prac były nowo 
wznoszone obiekty mieszkalne i kultu­
ralne naszej dzielnicy. Przy budowie 
Szkoły Muzycznej, budynków mieszkal­
nych przy ulicy Kocmyrzowskiej i Na 
Lotnisku wykonywano prace związane 
z odgruzowywaniem terenu i tzw. „wy- 
kończeniówce”.

Długofalowe zobowiązanie podjęli 
zetemesowcy z PPB HiL. Objęli oni 
swym patronatem prace budowlane przy 
wznoszonej Walcowni Blach Karoseryj- 
nych.

3 tysiące cegieł dodatkowo, to zobo­
wiązanie podjęte przez Zesławickie Za­
kłady Ceramiki Budowlanej, a prace 
wartości 15 tys. złotych, to czyn Cen­
tralnego Ośrodka Badawczo-Rozwojo­
wego Przemysłu Betoniarskiego w ra­
mach akcji „Młodzież dla postępu".

Młodzi pracownicy PBM Nowa Huta 
zobowiązali się dla uczczenia V Zjazdu 
ZMS wykonać dodatkową produkcję 
prefabrykatów typu „WFT”, prace po­
rządkowe przy remoncie szkół dzielni­
cy itp. o wartości ok. 255 tys. złotych.

Wszystko są to czyny już zrealizowa­
ne. Ale od momentu kiedy z aktywista­
mi ZMS naszej dzielnicy przeprowa­
dzałem rozmowę upłynęło kilka dni. Dni 
wypełnionych nowymi czynami. I tak 
w dniu 8 bm. młodzież KZBiŻ wykonała 
niezwykle potrzebne dla budownictwa 
mieszkaniowego elementy prefabryko­
wane — płyty stropowe i tzw. „komi­
ny" do klatek schodowych.

Pracownicy Spółdzielni „Aktywizacja" 
realizują czyn Zjazdowy, który zosta­
nie zakończony w dniu Zjazdu o war-

tości 62 tys. złotych. Drugi czyn, dłu­
gofalowy, wart będzie ok. 180 tys. zło­
tych.

Kolejny czyn podejmie młodzież 
PBM. W dniu 11 bm. organizuje tzw. 
„Dyrektorską niedzielę”. W dniach Zja­
zdu w warsztatach szkolnych Techni­
kum Hutniczo-Mechanicznego i Techni­
kum Elektrycznego organizowane będą 
warty produkcyjne.

W tej informacji jest dużo cyfr. Ale 
właśnie one najpełniej obrazują wartość 
wyliczoną w złotówkach. Wartość czy­
nu podjętego dla uczczenia V Zjazdu 
ZMS przez młodzież naszej dzielnicy.

Pisząc o czynach produkcyjnych war­
to wspomnieć jeszcze jeden fakt. Zwią­
zany z patronatem organizacji młodzie­
żowej nad budownictwem mieszkanio­
wym. Patronat ZZ PPB HiL pozwolił 
na przesunięcie realizacji nowo wzno­
szonych bloków mieszkalnych z roku 
1975 na rok bieżący. Już w połowie br. 
240 mieszkań zostanie zasiedlonych 
przez młodzież, która własnymi siłami 
pomagała przy ich wznoszeniu.

Wszystkie te elementy sprawiają, że 
delegaci z najmłodszej dzielnicy Krako­
wa pojadą na Zjazd dumni z osiągnięć 
młodzieży nowohuckiej.

W. KACZMARSKI

Montaż gotowych ścian w os. Złoty Wiek, Od lewej: kie­
rownik budowy B. Rutz, mistrz E. Dziubek oraz pracownicy 
montażu Jan Brzegowy i Czesław Płachta.

Siadem naszej krytyki
W numerze nr 3 „Głosu No­

wej Huty“ z dnia 20—26. I br. 
ukazała się notatka dotycząca 
złego oświetlenia w Szkole 
Podstawowej nr 91.

W związku z tym Wydział 
Oświaty Prezydium Dzielnico­
wej Rady ilarodowej Nowa 
Huta informuje, że niewystar­
czająca ilość czynnych punk-

tów świetlnych jest skutkiem 
przeróbki całej instalacji elek­
trycznej i braku odpowiednich 
połączeń między tablicami roz­
dzielczymi. Obecnie trwają 
prace wykończeniowe.

Do dnia 28. II br. prace ele­
ktryczne zostaną przez Miej­
skie przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr 5 w Lęgu 
zakończone.

nmimniininiinnnniiiiininiiimniiimiiiminniiiiniimiiiinnnniiiiiiiiniiiiiiniiiiiiniiiniiiinniiniimiiiiniiniiiiniiiiiiiniiiiiiiniiiniiiniiiiiiiiiiniiimin

Ile kosztuje życie miasta?
Zajęci bez reszty comiesięcz­

nym obliczaniem wydatków 
na swoje własne życie, mało 
kiedy mamy ochotę intereso­
wać się kosztami utrzymania 
miasta, w którym żyjemy. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, choć — 
nie obrażając nikogo — nie 
pozbawione swoistego... egoi­
zmu.

Zatem dowiedzmy się, że u- 
ehwalony na grudniowej sesji 
DRN budżet dla dzielnicy na 
1973 rok, wyraża się kwotą 
ponad 261 min złotych. Dla 
przeciętnego zjadacza Chleba, 
jest to cyfra niemal astrono­
miczna. Zapyta więc nie bez 
zdziwienia: na co te miliony 
zostaną wydane?

Wyda się je na: gospodarkę 
mieszkaniową i komunalną — 
19.095 tys., szkolnictwo wszyst­
kich typów — 102.562 tys., kul­
turę i sztukę — 3.309 tys., rol­
nictwo — 427 tys., świadczenia 
społeczne — 1.193 tys., budow­
nictwo — 266 tys., ochronę 
zdrowia — 112.965 tys., kulturę 
fizyczną i turystykę — 1.552 
tys.. administrację państwową 
— 6.986 tys., inwestycje, kapi­
talne remonty i różne rozlicze-

nia — 12.400 tys., różną dzia­
łalność — 525 tys. Razem sta­
nowi to dokładnie 261 min 280 
tys. złotych.

Jak z powyższego rozliczenia 
wynika, niemal połowa budże­
tu Dzielnicowej Rady Narodo­
wej przeznaczona jest na o- 
chronę zdrowia i szkolnictwo. 
Czyż nie jest to fakt, godny 
szczególnego podkreślenia?

Tegoroczny budżet, jest wyż­
szy od ubiegłorocznego o 24.137 
tys. zł. Niebagatelna to kwota 
— daleka jednak od tej jaka 
jest potrzebna. Daleka tym 
bardziej, bo istnieje uzasad­
niona obawa nie wykonania 
planu po stronie, „dochody 
własne", na sumę 1.300 tys. 
Czytelnik ma prawo zapytać: 
dlaczego plan nie zostanie wy­
konany? Odpowiedź jest krót­
ka: bo opracowany przez Wy­
dział Finansowy Rady Narodo­
wej m. Krakowa dyrektywny 
plan dochodów naszej dzielni­
cy, został zawyżony, co rzecz 
znamienna, powtarza się każ­
dego roku, narażając Nową 
Hutę na nieustanne przeno­
szenie z roku na rok sal­
da in minus. Zawyżenie to wy-

stępuje przede wszystkim wl 
dochodach dwóch wydziałów: 
komunikacyjnego i gospodarki 
komunalnej. Na przykałd do­
chody dla Wydziału Gospodar­
ki Komunalnej zaplanowano 
w wysokości 500 tys. zł, nie 
biorąc wcale pod uwagę faktu, 
że czynsze dzierżawne z podle­
głych terenów, już od roku 
wpływają do Miejskiego Fun­
duszu Mieszkaniowego w Kra­
kowie, a otrzymywane opłaty 
cmentarne 1 za wyko6 trawy, 
nie przekraczają 100.000 zł. ro­
cznie. Skąd wobec tego wziąć 
brakujące 400 tys.?

Skoro już o brakach powie­
dzieliśmy tyle, powiedzmy je­
szcze więcej, wyliczając spra­
wy dla załatwienia których — 
w tym roku niestety, pieniędzy 
zabrakło.

A więc zabrakło na remont 
ulicy Glinik w Wadowie, kon­
serwację terenów zielonych o 
pow. 23 ha., zakup sprzętu i 
pomocy szkolnych, ochronę za­
bytków,
szkół nr 37 i 88, remonty o- 
środków zdrowia i adaptację 
budynku Polikliniki, remont. 
Oddziału III oraz dachu nowo­
huckiego szpitala, odzież o- 
chronną i uzupełnienie skaso- 
wai.aj bielizny w tymże szpi­
talu, uzupełnienie sprzętu w 
Stacji Sanit.-Epidem., na dota­
cje dla żłobków, na zatrudnie­
nie brakujących 71 pracowni­
ków w służbie zdrowia, na 
melioracje rowów, na ureal­
nienie osobowych płac w 
Dzielnicowym Zarządzie Dróg 
i Zieleni, na oświetlenie części 
ulic.

Ujmując rzecz globalnie, dla 
załatwienia powyższych spraw, 
budżet Nowej Huty, powinien 
bvć wyższy o dalsze 17.922 tys. 
zł. Skąd je wziąć? Jeśli chodzi 
o resort zdrowia, władze bar­
dzo liczą na pomoc społeczeń­
stwa' w zbiórce Narodowego 
Funduszu Ochronv Zdrowia.

OKTAWIAN HUTNICKI

kapitalny remont

„Pożegnanie" główną laureatką IV GPM

WANDA WARSKA W ZDK
Wandy Warskiej nie trzeba ni­

komu przedstawiać. Jest pie­
śniarką — głównie jazzową — 
znaną 1 cenioną. Jej recital pio­
senek, w których dobrej marki 
żart i humor, przeplatają się 1 
bardzo celną satyrą, a poetycka 
liryka ze swoistą filozofią, cie­
szą się w całym kraju ogrom­
nym powodzeniem.

Toteż na listę „bestsellerów” 
naszego życia muzycznego, nale­
ży wpisać występ Wandy War­
skiej i Andrzeja Kurylewicza w 
Klubo-Kawiarni ZDK HiL, dnia 
3-go bm. Był on dla obecnych na 
koncercie, nie tylko przyje ną 
rozrywką, lecz i okazją do prze­
życia głębszych wzruszeń, (okt.)

Tak mało zróż­
nicowanej punk­
tacji utworów 
wokalnych pre­
zentowanych na 
czwartej Gieł­
dzie Piosenki 

Młodzieżowej, 
nie miała żadna 
z poprzednich 
imprez tego ty­
pu. Świadczy to 
o wyrównanym 
poziomie wokal­
no - muzycznym 
geldowych ze­
społów.

Młodzieżowi a- 
matorzy muzyki 
rozrywkowej w 
zakresie swojej 
twórczości, na­
wiązują do ak­
tualnych stylów 
jakie lansują ze­
społy zawodowe. 
Trudno takie 
zjawisko uważać 
za prawidłowe.

Największą liczbę punktów zdobyła piosenka „Pożegnanie” w in­
terpretacji Jerzego Szmidta (na zdjęciu). Drugą laureatką oka­
zała się „Słoneczna ślepota” w wykonaniu Lecha Ożoga. (m)

Goyam Neluma. 22.05 Reportaż 
film. 22.25 Dziennik.

Jubileusz 
najstarszego 

liceum 
w Nowej Hucie

W bieżącym roku mija 
20 lat od rozpoczęcia dzia­
łalności dydaktyczno - wy­
chowawczej XI Liceum O- 
gólnokształcącego w Nowej 
Hucie, które obecnie no­
si imię Marii Dąbrow­
skiej. Obchody 20-1 icia 
istnienia tej placówki roz­
poczęły się już w styczniu 
br. Centralnym punktem u- 
roczystości będzie zjazd ab­
solwentów.

Chętni do wzięcia udziału 
w zjeździe proszeni są o 
nadsyłanie zgłoszeń na a- 
dres Liceum — osiedle Tea­
tralne 33, do końca lutego 
1973 r.

ZGUBIONO
Tadeusz Korzeń, pracownik 

Przeds. Zmechanizowanych Ro­
bót Inżynieryjnych Nowa Hu­
ta zgubił uprawnienie do ob­
sługi koparek jednonaczynio­
wych, ciężkiego sprzętu. Nr 
dokumentu 072809, wyd. 
18. XII. 71.

CO W TYGODNIU?

od lat 
12 bm. 
w zi- 
dozw.

dą. 18.15 Turystyka i wypo­
czynek. 18.35 Pegaz. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.15 
„Fortuna" — film. 21.10 Dzien­
nik. 21.30 Gallux Show. 22.30 
Mistrzostwa Europy w jeżdzie 
figurowej na lodzie.

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni 
w Krakowie

ul. Lubicz 23 tel. 222-37

ZATRUDNI NATYCHMIAST
• 6 KIEROWCÓW Z I LUB II KAT. PRAWA
JAZDY • 7 OPERATORÓW MASZYN OGRO-
DNICZYCH (PRAWO JAZDY CIĄGNIKOWE) 
• 20 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEWY-
KWALIFIKOWANYCH © W OGRODNIKÓW

• 10 DOZORCÓW-PLANTOWYCH
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 

Dziale Kadr — osobiście lub telefonicznie.
w
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Zaopatrzeniowcom — 

dwója
Znana to powszechnie rzecz, 

że nic bardziej nie denerwuje, 
jak brak w sklepie potrzebne­
go nam towaru. Zwłaszcza je­
żeli jest to artykuł codzienne­
go użytku, jak np. żarówka o 
mocy 60 lub 75 wat. Poszuki­
wałem jej ostatnio w trzech 
sklepach i w żadnym nie było.

Nadaremnie też usiłowałem 
kupić narzędzie zwane klu­
czem francuskim, lampę stoją­
cą ze stolikiem, grube białe 
płótno, kotary o kolorze bordo­
wym czy czerwonym. Jestem 
też zdziwiony brakiem od dłuż­
szego już czasu wysokoczułych 
błon fotograficznych, zarówno 
produkcji ORWO jak i na­
szych, polskich, produkowa­
nych w Bydgoszczy.

W związku z tym wszyst­
kim, pragnę zapytać: gdzie 
kończą się „trudności obiek­
tywne". a gdzie zaczyna się 
bimbanie nowohuckiego han­
dlu ze swoich klientów?

(okt.)

KINA
ŚWIT Duża Sala do 11 bm. „Klan 

Sycylijczyków” produkcji francu­
skiej, dozw. od lat (godz. 15.30, 18 
1 20.30) od 12 bm. godz. 15.30, 18 i 
20.30 „Prywatna wojna Murphy'ego” 
produkcji angielskiej, dozw.
16. ŚWIT Mata Sala od 9 do 
gooz. 14.30, 17 1 19.30 „Lew 
mie” produkcji angielskiej,
od lat 14, 13 bm. godz. 19.30 z cyklu 
(Z filmem na ty) „Obcym wstęp 
wzbroniony" produkcji polskiej, 
od 13 do 16 bm. godz. 15 i 17 „Ko­
chana ciocia Sarlk” produkcji wę­
gierskiej ,dozw. od lat 14. ŚWIA­
TOWID Duża Sala od 7 do 11 bm. 
godz. 15.45. 18 i 20.15 „Anatomia 
miłości” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 16, od 12 do 14 bm. godz. 16. 
18 i 20 „Grubasek" produkcji cze­
skiej, dozw. od lat 11, od 15 do 18 
bm. godz 15.45. 18 I 20.15 „Hitoria 
miłości" produkcji hiszpańskiej, 
dozw. od lat 14. ŚWIATOWID Ma­
ła Sala od 8 do 11 
17.15 1 19.30
troje" produkcji angielskiej, dozw. 
od lat 18, od 12 do 14 bm. godz. 15. 
17 1 19 „Kto wierzy w bociany” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 16. 
od 15 do 18 bm. godz. 15,
1 19.30 „Narzeczona pirata" produ- 

francusklej, dozw. od lat 18.

bm. godz. 15, 
„Nie można żyć we

NIEDZIELA: 7.35 TV Kurs 
rolniczy. 9.00 Dla młodych wi­
dzów. 10.20 Antena. 10.35 W krę­
gu mistrzów sztuki. 11.05 „Wi­
nobranie 72” — reportaż filmo­
wy. 11.45 Dziennik. 12.00 Maga­
zyn sportowy. 13.30 Przemiany. 
14.00 Dla dzieci: L. J. Kern 
„Karampuk”. 14.30 „W Klubie” 
15.10 „Mikołaj Kopernik" 
Sprawozdanie z 
ropy w jeżdzie 
lodzie. 17.30 W
18.30 Tele-Echo.
19.30 Dziennik. 
20.55 PKF. 21.05
senka angielska". 22.00 Magazyn 
sportowy.

SRODA: 9.00 „Miłosne rozterki” 
— film. 9.55 Dla szkól. 12.45 Tech­
nikum Rolnicze. 14.00 wybieramy 
zawód. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 Dla mtodyeh wi­
dzów. 17.10 Dla dzieci. 17.30 Infor­
macje — towary — propozycje. 
17.55 „Poprzez Afrykę" — cz. I 
film dok. 18.25 Kronika. 18.45 Star­
ty — publlc. mtodz. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Opowie­
ści mojej żony. 20.20 „Szpieg ce­
sarza” — film fab. 21.15 Reportaż 
filmowy. 21.50 „Balet" ode. V. 22.20 
Dziennik.

bm. 17.15,

Iccji

10 
bm. 
bm.

„Papugi", 11 
nam się”, 12
13 bm. godz.
14 bm. teatr

TEATR LUDOWY
bm. godz. 19.15 
godz. 19.15 „Oby 
teatr nieczynny,

19.15 „Oby nam sle”, 
nieczynny, 15 bm. godz. 17 „Dzieci 
pana majstra” (bajka), 16 bm. 
godz. 18 „Oby nam się”.

TELEWIZJA 10-16 BM.
PROGRAM I

SOBOTA: 10.00 „Fortuna” — 
film TVP. 11.55 Geografia dla 
kl. VIII. 14.20 Technikum Rolni­
cze. 15.30 Recenzje. 15.45 KRO­
NIKA. 16.05 Telereklama. 16.30 
Dziennik. 16.40 Dla młodych wi­
dzów. 17.50 Spotkanie z przyro-

15.40 
mistrzostw Eu- 
figurowej na 
starym kinie. 
19.20 Dobranoc. 
20.05 „Chłopi”. 
„Uśmiech i pio-

PONIEDZIALEK: 12.45 Techni­
kum Rolnicze. 15.20 Politechnika. 
16.30 Dziennik. 16.40 Zwierzyniec. 
17.25 Echo stadionu. 17.50 Laser. 
18.20 5 minut bez suflera. 18.25 
Kronika. 13.45 Eureka. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik 20.05 Teatr TV: 
W. Perzyńskl „Szczęście ’T-— 
21.15 Publicystyka międzynarodo­
wa. 21.45 Gra Wiktor Trletiakow — 
skrzypce. 22.15 Dziennik.

WTOREK: 9.05 „Chłopi". 
Dla szkól. 16.10 Kronika. 
Dziennik. 16.40 Telewizja młodych. 
18.10 Muzyka rozrywkowa. 18.25 
Kolebka Nilu. 18.45 Morskie spot­
kania. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzień, 
nik. 20.00 „Miłosne rozterki” — 
film fab. 20.55 Teatr i poezja (o 
teatrze Ernesta Brylla). 21.40

CZWARTEK: 8.55 „Szpieg cesa­
rza" — film. 9.55 Dla szkól. 14.00 
Matematyka w szkole. 16.10 Kroni­
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran z 
bratkiem. 17.45 PKP. 17.55 ZSRR — 
50 — Moskwa. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Teatr Kobra — 
„Pomarańcze". 21.10 Refleksje. 
21.40 Wieczorowy Uniwersytet dla 
starszych panów. 22.25 Dziennik.

PIĄTEK: 8.30 „Śmiertelny wróg” 
— film. 9.55 Dla szkól. 12.45 Tech­
nikum Rolnicze. 15.20 Politechnika. 
16.30 Dziennik. 16.40 Pora na Tele­
sfora. 17.25 Nie tylko dla part. 
17.45 Gramy o telewizor. 18.10 Tu­
rystyka 1 wypoczynek. 18.25 Kro­
nika. 18.45 Przed startem. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Mi­
nuty grozy. 20.30 Panorama tygod­
nia. 21.10 Z cyklu: Proszę wstać 
sąd idzie. 22.15 Dziennik.

POGO DA
OD POCZĄTKU lutego pogo­

da jest przedwiosenna. Nad 
Polskę napływa ciepłe i wil­
gotne powietrze oceaniczne. W 
najbliższych dniach niewiele się 
zmieni. Zachmurzenie — od du­
żego z opadami deszczu do nie­
wielkiego. Temperatura będzie 
się wahać od 4 do 10 st. w 
dzień i od 0 do 5 w nocy.

PROMYK
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Budujemy nowy dom

„ŚWIATOWID“,

Cml/ni/s 8 ; Canada 8

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI

KRZYŻÓWKA

ROZWIĄZANIE Z NR 5

dzieci i młodzieży, 
według opowiada-

się w ostatni piątek każ- 
miesiąca, zostały przenie- 
na środę. Kolejna prezen- 

młodzieżowych utworów

BONT KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 4 WYLOSOWALI:

Tak się zakłada futryny 
wewnątrz budynku, tym razem 
metalowe.

Lekarzowi nie sprawia żad­
nej przyjemności zdrowie jego 
przyjaciół.

(Michel de Montaigne)
Adam zjadł jabłko, a nas do­

tąd bolą zęby.
(przysłowie węgierskie)

Optymizm kwitnie najbuj­
niej w domu wariatów. 

(Henryk Havelock Ellis)
Nigdy nie pracuj, gdy jesteś 

głodny.

. Budowa bloku nr 39 w os. Złoty Wiek dobiega już końca. Budowany jest wspólnym 
wysiłkiem — doświadczonych fachowców i młodzieży,

Bezustannie przywożone są 
■na plac budowy elementy pre­
fabrykowane z Łęgu, które 
produkują głównie młodzi.

Fot. J. BROŻEK

Wśród czytelników, który do 
dnia 16 lutego 1973 r. nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, rozloso­
wane zostaną nagrody — bony 
książkowe.

(Hipokrates)
Gdyby kąpiel pomagała na 

kaca, bylibyśmy najczystszym 
narodem świata.

(Jerzy Wojdyłło)
Jakże straszne jest uświado­

mienie sobie, iż to co ludzie o 
nas mówią, jest prawdą.

(Logan Pearsall Smith)

Poziomo: 4. kalendarz do no­
tatek, 7. było już przeszczepione, 
8. chęć do czynu, 11 cyngiel, 14. 
witka, 15. symbol więzienia, 16. 
pisanka, 20. spadek, 21. region 
autonomiczny w Chinach (przy­
łączony do Chin w 1951 r.), 22. 
podpora, oparcie które nie za­
wiedzie, 23. średniowieczna broń 
sieczna i kłująca, 27. klub pił­
karski z Mediolanu, 29. wygna­
niec, 30. pniak z korzeniami, 31. 
robi go ziemia w ciągu doby, 32 
zamek błyskawiczny, 33. nazy­
wał się Ludwik Kondratowicz.

Pionowo: 1. autor Ars atnandi,
2. stoją rzędami w teatrze, kinie,
3. drzewo, jego owoce lub maść

Z ostatnich nowych książek 
wprowadzonych do księgozbioru 
Biblioteki Technicznej OIT1E pro­
ponuję w dzisiejszym zestawie na­
stępujące pozycje książkowe.

„Podstawowe założenia teorii 1 
metodyki organizacji pracy” — 
praca zbiorowa ukazuje opracowa­
nia, które podejmują problemy na­
ukowej organizacji pracy 1 proble­
my naukowego zarządzania.

Książka zawiera 11 rozdziałów, a 
każdy z nich prezentuje Inne spra­
wy. dotyczące rozwoju nauki, or­
ganizacji, zarządzania.

Od wielu lat, zwłaszcza obecnie, 
rozwój naszej gospodarki narodo­
wej opiera się na stosowaniu In­
tensywnych metod 1 technik wzro­
stu wydajności pracy, wśród któ­
rych zasadniczą rolę odgrywa racjo­
nalna organizacja pracy w przed­
siębiorstwie: na stanowiskach ro­
boczych, w wydziałach produkcyj­
nych 1 pomocniczych, w admini­
stracji, na wszystkich szczeblach 
organlzacyj ny ch.

„Rocznik Statystyczny — 1972” — 
jest podstawową publikacją Głów­
nego Urzędu Statystycznego, mają­
cą na celu zaspokajanie zapotrze-

Poriomot 4. wieś nad Sołą ze 
znaną zaporą wodną, 5. wyuzda­
na zabawa, gorsząca hulatyka, 6. 
sekulent rodem z Meksyku, u 
nas hodow. w doniczkach, 7. 
lampa przytwierdzona na ścia­
nie.

Pionowo: 1. ciągnik do wyrów­
nywania terenu, zasypywania 
rowów, 2. Polak — jeden z do­
wódców, następnie naczelnik 
sił zbrojnych Komuny Paryskiej, 
3. staroż. machina do miotania 
pocisków.

bowanla społeczeństwa na infor­
macje statystyczne. ilustrujące 
rozwój gospodarki narodowej 1 ży­
cie społeczno-kulturalne naszego 
kraju.

Dane statystyczne zamieszczone 
w publikacji prezentowane są w 
różnorodnych podziałach, umoż­
liwiających ocenę tendencji wy­
stępujących w gospodarce na­
rodowej. Natomiast bieżące in­
formacje dotyczące sytuacji gos­
podarczej kraju w okresach 
miesięcznych i kwartalnych publi­
kowane są w miesięczniku pt. 
„Biuletyn Statystyczny", a aktual­
ne dane z zakresu porównań mię­
dzynarodowych — w kwartalniku 
pt. „Biuletyn Statystyki Międzyna­
rodowej”.

Trzecią z kolei książką — jest 
„Gospodarka finansowa przedsię­
biorstwa przemysłowego” — Zdzi­
sława Fedorowicza.

Jej przedmiotem jest jednostko­
wa gospodarka finansowa przed­
siębiorstwa przemysłowego. Roz­
wój metod zarządzania gospodarką 
narodową w naszym kraju, podob­
nie jak w Innych krajach socjali­
stycznych. zmierza w kierunku 
rozszerzenia uprawnień Jednostek 
gospodarczych, przedsiębiorstw, 
kombinatów 1 zjednoczeń, w kle- 
-unku przenoszenia na Ich szcze­
bel coraz większej liczby 1 coraz 
ważniejszych decyzji ekonomicz­
nych. KRYSTYNA CIASTON

konia, 5. małżonka Zeusa, 6. 
część szyi, 9. popełnia grzechy, 
10. np Spasski, Śliwa, 12, nauka 
o wyższych czynnościach nerwo­
wych, stanowiąca fizjologiczne 
wyjaśnienie zwierząt wyższych i 
ludzi, 13. utwór w stylu pieśni 
gondolierów, 16. bankructwo, u- 
padek, firmy, 17. ważna w ok­
nie, 18. teren działalności, wi­
downia zdarzeń 19. elektroda, 
24. Książki do przeczytania, 25. 
budynek przed Bramą Floriań­
ską w Krakowie, 26. choroba 
polegająca na rozdęciu tkanki 
płucnej, 28. rośnie w opowiada­
niach wędkarza, 29. wychowa­
nek, uczeń.

Nowości kanadyjskie
Poczta Kanady wprowadziła 

do obiegu nową serię znacz­
ków składającą się z czterech 
egzemplarzy o tematyce: 
„Kanadyjscy Indianie“. Dwa 
z nich przedstawiające stylizo­
wane sylwetki Indian — za­
mieszczamy w naszym kąciku.

„Stanisław Pigoń — człowiek I 
dzieło” — Praca zbiorowa napi­
sano ku czci wybitnego naszego 
historyka literatury — profesora 
UJ, który zmarł w 1968 r. Pi­
szą profesorowie: Kazimierz Wy­
ka, Henryk Markiewicz, Julian 
Krzyżanowski. Pozycja zawiera 
dane z życia uczonego, oraz z o- 
kresu jego twórczości naukowej.

Wyd. Literackie, cena 120 zł.

ka Wnęk — N. Huta, os. Szkol­
ne 9/34; 3. Michalina Litwińską 
— N. Huta, os. Centrum „C”, bl. 
3/22; 4. Jan Niesporek — N. Hu­
ta, os. Hutnicze 8/14; 5. Jadwigą 
Szczepanowska — N. Huta, os. 
Zgody 12/9.

Uwaga: bony wysyłamy pocz­
tą, raz w miesiącu.

Prosimy o zaznaczanie na ko­
pertach, z jakiego numeru „Gło­
su” nadsyłane są rozwiązania. 
Ułatwia nam to segregowanie 
nadchodzącej do Redakcji poczty.

„GRUBASEK* 
REŻYSERIA: 

KAVA
PRODUKCJA 

SŁOWACKA
KINO: 

12—14 BM.
Film dla 

nakręcony 
nia Stanisława Rudolfa, a na­
grodzony „Zlatym Majem“ na 
XII Festiwalu Filmów dla 
Dzieci i Młodzieży w Gottval- 
dovie. Ukazuje kompleksy doj­
rzewającej dziewczyny, która 
poprzez sport zdobywa wiarę 
we własne siły. Sprawna reali­
zacja, duża znajomość psychi­
ki młodzieży, słowem — film 
bardzo potrzebny, jakich w 
nadmiarze niestety młoda wi­
downia nie ogląda.

Imprezy organizowane przez 
Młodzieżowy Dom Kultury Dzie­
ci i Młodzieży w Mistrzejowi- 
cach, należą w większości do cy­
klicznych. Do Giełdy Piosenki, 
comiesięcznych prelekcji pt. 
„Wychowanie przez sztukę", czy 
spotkań audiowizualnych z cy­
klu „Poznajemy krajobraz i 
architekturę ZSRR”, dołączono 
Jeszcze jedhą imprezę — „Kon­
kurs akordeonowy”.

Do pierwszych eliminacji zgło­
siło się 6 akordeonistów. Z po­
wodu dużej rozpiętości wieku i 
zaangażowania muzycznego, u- 
czestników podzielono na dwie 
grupy: znających swój instru­
ment zaledwie od kilku miesię­
cy oraz zaawansowanych amato­
rów. W związku z tym mieliśmy 
bardzo zróżnicowany repertuar

„ANATOMIA MIŁOŚCI“ 
REŻYSERIA: ROMAN ZA­

ŁUSKI
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO1 „ŚWIATOWID“, DO 

11 BM.
W zajawce filmu jest powie­

dziane, że jego tematem jest 
„historia miłości łączącej dwo­
je dojrzałych już ludzi, miło­
ści skomplikowanej, niełatwej, 
przynoszącej obu stronom nie- 
jed.io rozczarowanie, choć 
wieńczy ją małżeński węzeł".

W rzeczywistości film jest 
banalny, nie wnoszący nic no­
wego w ten „stary jak świat” 
temat Błędy tkwią z pewno-

Straszny światl Człowiek 
panuje nad naturą, zanim je­
szcze nauczył się panować nad 
sobą.

(Albert Schweitzer)
Czasem wydaje mi się, że 

tworząc człowieka, Bóg prze­
cenił swoje możliwości.

(Oscar Wilde)
Nie usiłuj żyć wiecznie — 

nie uda ci cię.
(George Bernard Shaw)

W społeczeństwie kapitali­
stycznym kapitalista walczy o 
swój zysk, a robotnik o swe 
7.-' owić.

(Fryderyk Engels)
Zdrowy żebrak jest szczęśli­

wszy niż chory król.
(Artur Schopenhauer)

od pierwszych melodii ludo­
wych polskich i rosyjskich, po 
ciekawe kompozycje Brahmsa, 
Vossena czy Denayera. Nie mało 
więc pracy miało jury, (prof. J. 
Fedyczkowski, prof. K. Sarna, i 
instruktor z DKDiM A. Strze- 
dnicki — laureat ogólnopolskiego 
konkursu akordeonowego), któ­
re do koncertu laureatów wy­
typowało D. Brzezinę i P. Mi­
chalczyka. O ocenę tej pożyte­
cznej imprezy poprosiłem prze­
wodniczącego jury mgr J. Fedy- 
czkowskiego, który stwierdził, że 
„fest to impreza udana, podno­
sząca poziom gry na akordeonie. 
Konkursy takie mają duży 
aspekt wychowawczy, zmuszają 
do szlachetnego współzawodnic­
twa".

P. S. Giełdy Piosenki Młodzie­
żowej, które do tej pory odby­
wały 
dego 
słone 
tacja 
wokalnych odbędzie się 20 lu 
tego • godz. 18.00. (mt)

Wacław Kazimierz Kasztelan
— „Na granicznych rubieżach”
— W książce opisane są pier­
wsze powojenne lata na naszych 
terenach przygranicznych.

MON, cena 15 zł.
Józef Ignacy Kraszewski — 

Wielki nieznajomy" — Jedna z 
„nietypowych” książek J. I. 
Kraszewskiego — dotyczy bo­
wiem nie tematu historycznego, 
lecz poświęcona jest latom sie­
demdziesiątym XIX wieku (o- 
kres współczesny pisarzowi). 
Akcja toczy się w środowisku 

wyższych sfer w Krynicy i Ta­
trach. II wydanie.

Wyd. Literackie, cena 22 zł.
James Joyce— „Utwory poe­

tyckie” — Zbiór wierszy autora 
słynnego „Ulissesa” obejmujący 
całą jego twórczość poetycką po­
cząwszy od 18 roku życia, kiedy 
pisał pierwsze, młodzieńcze 
wiersze. Pozycja została napisa­
na w dwóch wersjach języko­
wych — angielskiej i polskiej. 
Tłumaczył M. Słomczyński.

Wyd. Literackie, cena 50 zŁ

„HISTORIA MIŁOŚCI" 
REŻYSERIA: JORGE GRAU 
PRODUKCJA: HISZPAŃ­

SKA
KINO: „ŚWIATOWID",

15—18 BM.
Ten dramat psycholog!czno- 

obyczajowy należy do najbar- 
Ó2aej charakterystycznych u- 
tworów hiszpańskiego „nowe­
go kina“. Było to zjawisko 
krótkotrwałe, pozostawiło jed­
nak wyraźny ślad na kinema­
tografii hiszpańskiej, wprowa­
dzając kilku uzdolnionych rea­
lizatorów, którzy nawet dziś — 
w ramach kina komercjalnego 
— tworzą od czasu do czasu 
dzieła interesujące.

W obawie przed cenzurą, 
większość filmów reprezenta­
tywnych dla „nowego kina“ 
hiszpańskiego realizowana by­
ła z założeniem ukrycia praw­
dziwych intencji twórców, 
przeważnie ludzi młodych, pa­
trzących krytycznie na otacza­
jące ich stosunki społeczno- 
obyczajowe.

Tę zasadę kamuflażu przyjął 
również Jorge Grau, realizując 
historię miłości. Chodziło mu o 
to, aby obok nurtu psycholo­
gicznej opowieści z klasycz­
nym trójkątem miłosnym za­
wrzeć maksymalną ilość kry­
tycznych obserwacji obyczajo­
wych. aluzji i odniesień, łatwo 
uchwytnych dla kręgów lokal­
nej inteligencji. Stąd drugi 
nurt filmu, nurt osobistych do­
świadczeń młodego bohatera, 
początkującego pisarza i dzien­
nikarza, stykającego się z o- 
braźliwym protekcjonalizmem, 
zakłamaniem, zachętą do łat­
wych sukcesów i konformi­
zmu. (dr)

O oryginalności talentu malar­
skiego Haliny Dąbrowskiej (na 
zdjęciu), lekarza psychiatry z 
zawodu, można by bez trudu na­
pisać całą książkę. Być może 
kiedyś ktoś nawet to uczyni. Ja 
tymczasem, w ledwo telegrafi­
cznym skrócie, zasygnalizuję: 
Galeria „Rytm”, wystawa malar­
stwa, jakie nie często mamy o- 
kazję oglądać, toteż zachęcam do 

obejrzenia tej ekspozycji.
(okt.)

Poziomo: 6. mierniczy, 8. Za­
grzeb, 9. narkoza, 12. korona, 13. 
Skawa, 15. kawior, 18. siekiera, 
19. potrzeba, 20. Monteskiusz, 23. 
nogawica, 24. minister, 25. okra­
sa, 26. szafa, 29. granit, 32, 
krzywka, 33. referat, 34. mar­
chewka.

Pionowo: 1. cisza, 2. Grybów, 
3. wianek, 4. czarna, 5. szarotka, 
7. Mazowsze, 10. powiedzonko, 
11. rozbrojenie, 14. akcesoria, 16. 
granica, 17. Pokucie, 21. para­
graf, 22. eskapada, 27. zbawca, 
28. farmer, 30. zwiad, 31. efekt.

Mała Krzyżówka
Poziomo: 1. bojer, 4. zadra, 5. 

Lena, 8. grad, 10. raróg, 11. Ni- 
non.

Pionowo: 1. Brzeg, 2. jędza, 3. 
Real, 6. Ekran, 7. argon, 9. dren.

ŻŁOW 
MVfLl

To*
U

20

25

27 ■ 28

8

17 M8

K 26


